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Nowa neta Cziczerina do ministra Patha!
T d k s t  o d p o w i e d z ]  r z ą d u  p o l s k i e g o .

Odpowiedź Cziczerina m  mess polska.
Rząd sowietów nie chce słyszeć o rokowaniach w Borysowie. 

Voponuje jedno z miast w Estonii, Piotrogród, Moskwę, „w ostateczności Warszawę.
Warszawa, 6. kwietnia.

(PAT.1* Rzad sowietów rosyjskich nadesł3ł na­
stępującą depeszę ao' m m istia spraw  zagranicz­
nych w W arszawie:

„W arszawa — Patek — minister spraw za- 
erauiczaydh 2/4 1930.

(Pracujący lud rosyjski w  osobie rządu sowie­
tów, jako waraziciela swojej woli wyciągnął dłoń 
bratnią do Narodu polsiiego, proponując mu za­
warcie zup dnego i trwałego Pokoju między obu 
państwami. O żyw ;ony jak najgorętszem pragnie­
niem, aby juz raz nastała chwila, która kres polo­
ty wszelkiej akcyi wrogiej między obu krajami, 
rząd sowietów rosyjskich zaproponował Rządowi 
.polskiemu niezwłoczne zawieszenie działań nie­
przyjacielskich na całej linii frontu, zajętego przez 
armie polską i rosyjską, przekonany, że tylko w 
tych warunkach Praca konferencyi pck-ojowej bę­
dzie mogła być dokonaną zupełnie normalnie, je­
żeli nie będzie zamącona przez wypadki zewnę- 
trzne i działania wojenne. Rząd polski, odrzucajar 

n»sz$ propozycyę zawarcia zawieszenia broni 
między Polska a Rosy-ą staje się tein samem Jedy­
nym siprawcą różnych nieszczęść wynikający cli z 
dalszego prowadzenia wolny, któ-o spadną na kla­
sy pracujące olbu krajów. Na Rząd Rzeczypospoli­
tej polskiej spada więc wyłącznie odpowiedzial­
ność za każdą kroplę krwi, przelaną w przyszło­
ści 2 ols* stron, Jak również za wszystkie dolegli­
wości 1 rozliczne nieszczęścia, które mogą Jeszcze 
spaść na klasy pracujące Fosyi i Polski.

Rzad sowietów nie może zrozumieć, do cze­
go zdąża Rzad po'skl. obstając przy kontynuowa 
nta działań wojennych, jeżeli Jego zamiary są i

dę konfe*e«;ył pokojowej, la k  dziwnem wydaje 
się przypuszczenie,, ż e r ^ łb y  byc zawarty rozejm 
jedynie lokalny dla przyczółka mostowego w  Bo­
rysowie na cały przeciąg r >kowań, natomiast woj 
na trwałaby dalej , srożąc się na całei lmif frontu, 
że rząd sowietów rosyjsaich nie mógł oprzeć się 

j podejrzeniu, iż rząd polski ukrywa jakieś zamiary 
natury strategicznej.

Rząd sowietów ilosyjskich, nie widząc niestety 
m ożności udzielenia przychylnej odpowiedzi na tę 
propozycyę rządu alołsklegt, daremnie Sjuka w 
tej jjropozycyi Jakiegokolwiek argumentu, któryby 
przemawiaj przeciwko wyborowi miasta w Esto­
nii, Jako miejsca rokowań. Zważywszy, że kraj 
neutralny posiada wszelkie nieodzowne warunki 
skutecznej oracy projektowanej konferecyi i zwa­
żywszy, że w  mieście estańskiem delegaci będą 
mieli -dostateczna połączenia ze swoimi rządami, 
by módz z nimi bez przeszkód korespondować i 
pozostawać z nimi w  stałym kontakcie— rząd so­
wietów nosyjSkicli (podtrzymuje swoią pierwszą 
propozycyę, by rokowania pokojowe pr *wadzić w * 
jednem z miast -epubłlki estońskiej, które! rządi 
wyraził już w  tym względnie swoją zgodę. Gdy-1

by -mimo to z powodów, nieznanych rządowi so­
wietów rosyjskich, r^ąd polski zajął stanowisko 
jMiwiskróś oporne w- sprawte wyboru Estonii, ja­
ko miejsca rokotwań, rząd sowietów rosyjskich nie 
widziałby przeszkód, był zaproponować w  tym 

celu Pioti ogród lub Moskwę, gdzie dekegacyą pol­
ska mogłaby skorzystać ze stacyi nadio-tełesrafi- 
cznej, a nawet uważaliby za rńfcżfhyfc.' )ako osta­
tnie ustępstwo zgodzić się —  gdyby rz^d ndskl 
tego pragnął —  na prowadzenie rokowań w  War­
szawie. gdzieby stacya radro-telegraficzna odda­
ną została do dysp^zycyi delegacyj resvfsfclej, —  
gdzieby szczęk broni nie mącił spokojnego t ku 
obrad, byleby tylko rząd polrki zai ewnil dełegacyi 
rosyjskiej i jej perscmdlowl nietykalność, całkowite 
bezpieczeństwo I zupełną możliwość stałego nie 
przerwanego żadne ni pogwałceniem znoszenia się 
z jej rządem za pośrednictwem radiotelegrafu, te­
legrafu, przy pomocy ktiry^rów, szyfrowanych
depesz i opieczętowanych waliz, których tajemni­
ca nie mogłaby być pogwałcona.

Pożądanem jest, by rząd po*ski udzielił szyb­
kiej i niezwłocznej oĄ»wledzl, którą Jak się spo­
dziewamy, będzie przychylną, aby rokowania Po­
kojowe między Rosyą i Polską, mogły się rozpo­
cząć bez ponownej zwłoki.

Podp. komisarz dla spraw zagranicznych:

ĆżłczArinl

Rząd polski odpow iedzi! na notę Cziczerina!
Obstaje i nadal przy wyborze Borysowa!
"Warszawa, 6. kwietnia. 

(Teiaf.) (u) Według wiadomości otrzymanych 
od tutejszych kół politycznych, rząd polski zamie- 
r za wysłać odpowiedź na notę so wiecką w nocy z 
ó na 7 bm. Odpowiedz ta opracowana przez ńiin. 

stotnie pokojowe. Pod tym względem musi pow -! Patko w porozumieniu z Belwederem, 
stać nieodzownie wątpliwość wobec oporu, jakij obstaje przy wyborze Borysowa,
ujawnia Rząd eolski, nie chcąc stworzyć wa­
runków', sprzyjających rokowaniom pokojowym i 

i podtrzymując przelew krwi. Trudno również

! jako miejsca rokowań

rządowi sowietów zrozumieć, jak Rząd Polski mo­
że obstawać przy żądaniu, aby miejscem rokowań 
byi Borysów, położony w ognisku działki wojen­
nych i gdz«e nawet w  razie zawarcia lokalnego za­
wieszenia broni, całkowity brak warunków pod­
stawowych, którehy zapewniały spokój i swobo­

i motywuje dalej, że ze 
| względów operacyjnych możliwe jest ogranicze­
nie zawieszenia działań wojennych jedynie na 
odcinku przyczółka Borysowa, a wreszcie ośwład 
cza gotowość przesunięcia terminu rokowań o ty­
dzień, aby umożliwić przygotowania do zjazdu.

Definityw ny skfc*d polskiej delegacyi pokojowej
iest Bfestę&Sąćy: Minister Patek, poseł Szebeko.

gen. SosnkOwski. Stanisław Giratwkf i Mieczkow­
ski. Dwaj ostatni fungować będą nie jako repre­
zentanci Sejmu, lecz. Jako delegaci rządowi Gene­
ralnym sekretarzem delegacyi będzie szef depar­
tamentu ministerstwa spraw zagranicznych Ol­

szewski. Pogłoski o niedopuszczeniu przedstawi­
cieli prasy okazały się prawdziwe tyłko w  poło­
wic. Rząd nosi się .podobno z zamiarem1 

zaproszenia dziennikarzy ao finału rokowań.
Do dyspozycyi delegatów oddano -Pociąg spe- 

cyalny z wagonami salonowymi i sypialnymi,

(Tekst odpowiedzi rządu polskiego podajemj 
■na stronicy 4-b*ó



jłtr. a „GAZETA PORANNA". Nr. 'HO?

Na marginesie układów.
Lwów, 7 kwietnia.

Dziesiątego kwietnia* według pierwszej pol­
skiej prop^zycyi, mają oczekiwać (pełnomocnicy 
polscy delegaiówr rosyjskich -w Borysowie. W  tej 
jp-wili jednAK. nie jest pewnem, czy przyjdzie wo- 
góle do spotkania.

Należymy do tyoh, którzy sądzą, te mimo 
wszelkich trudności, rokowania sic rozpoczną, po­
wszechną bowiem jest wola pokoju; jedynie roz­
bicie rokowań mogłoby wytworzyć podstawę 
do wytworzenia nowego wojennego nastroju.

Nie należy jednak upajać się atmosfera roko­
wań,. nietylko dyplomacya, ale i całe społeczeń­
stwo, oowitmo w  takiej chwili nerwy trzymać na 
uwięzi.

Depesze dni ostatnich mówią o gotowości do 
rokowań z  Rosyą, nie mówiąc o Litwie, także 
Łotwy t ‘Rumunii, a wiec tych państw, o których 
do niedawna mówiło się, ze zasiądą do konferen 
cyjnego stołu razem z nami — a z drugiej jeg-oi 
strony będą siedzieli delegaci rosyjscy. Tymcza­
sem, z depesz tych wynikałoby, że zarówno L i­
twa, jak Łotwa i Rumunia pragną dojść do poro. 
Zumienia z  Rosyą kaiżde na własną rękę.

Mogą to jednak być wiadomości ze źródła bol­
szewickiego. Taki niewątpnwie charakter posia­
dają wiadomości o rokowaniach z Łotwą i Litwą. 
Mogłaby to w ięc być jedynie przygrywka do ro­
kowań z Polską, mającą na celu zbałamucenie o- 
Pimi europejskiej i opinii w  samej Polsce, a  tern 
samem osłabienie odporności naszej dyplomacyi., 
strcszczuijuwć sie w wywołaniu uczucia osamo­
tnienia.

Oczywiście trudno się kusić o  zdzie-atile ob- 
•słon dyploęircyi; nie byłoby to zresztą zadane 
dziennika. iNaslzym' obowiązkiem rozważać w y ­
twarzające się możliwości, w  miarę napływają­
cych doniesień.

Dwie są kwestye, które się proszą o  analizę. 
Jedną jest sprawa rokowań bolszewickich z L i­
twą, drugą rokowania rosyjsko-rumuńskie.

Litwa obecna kieruje się najwyższą niechę­
cią wobec Poteki. Stąd wynika, że niewątpliwie 
t  zapałem wkroczyła na drogę utartą przez E- 
*tonię i skwapliwie weszła na drogę rokowań z 
Rosyą.

Nie sądzimy jednak, by  Litwa mogła sfinali­
zować swe rokowania bez współudziału Polski. 
Odyby bowiem tak się stało, nie miałaby po co 
Polska wchodzić w  rokowania z Rlosyą. Litwa 
bowiem dbecna ma tego rodzaju aspiracyc j pożą­
dania, że krzyiżuia się one na każdym kroku z 
(pojskiemi. Chciałaby więc Litwa graniczyć bez­
pośrednio z  Rosyą. Temu na przeszkodzie stoją 
dwą fakty: za!ęcie Lafigalii (z  Dynaburgiem) przez 
Łotwę i Polskę, a nadto zajęcie ziem na wschód 
od Wilna przez Polskę.

Na tej całej linii nie może Rosya oznaczać 
traktatowo no^ej granicy z Łotwą i Litwą bez 
zeody polskiej. Przytom podkreślić należy roi? 
handlu i nawigacyi na Dźwinie.

Mogą jednak Litwini i bolszewicy powiedzieć 
inaczej, Mogliby np. interpretując po • swojemu 
.prawo samostanowienia oddać swe urojone pre- 
tansye d,a Wilna i do L itw y na rzecz rządu ko- 
wieńśktego. Byłoby to. na papierze oczywiści?, 
stworzenie nowych trudności dla Polski, nie wiem 
jednak-; czy  przysporzyłoby Rosy i n-fV3*-h sił do 
walki z nami. Może jednak Rosvą tej drogi nró- 
bować; by nie oddać Litwy i Białorusi w sierę 
wpłyń ów PoNki, dąży do ■wytworzenia na ty­
łach Polski czynnika któryby był zawsze skory do 
usług przeciw Polsce. Nie ulega jednak na każdy 
sposób watPpwoiści, że kwestya litewsku będzie 
ti udu a w  rokowaniach z Rosyą, nie tyle ze w zglę­
du na stanowisko Rosyi, ile togo sukursu, jaki 
Rosya posiada w obecnym rządzie litewskim, idą­
cym wbrew wszelkim tr»dycyom Litwy. Jest to 
więc leden węzeł rokowań —- litewski- 

* Drugi talM węzeł, Około którego ODiotąi się 
prawdopodobnie rokowania* stagowł sprawa U- 

krąiny
Ma ona dla nas różnorakie znaczenie, rozma­

icie może być' oświetlaną. Zawsze jednak jest to 
t®w.«łva nierwszorzędna.

Jej front zagraniczny, to nie tylko polski, j nie 
tylko rosyjski. W  sprawie Ukrainy Jest bowiem ia- 
tere-sowanm również Rumunia. Kto wie, czy Ru­
munia, zadawszy Bukowinę ii esessarabię, me by­
łaby wogóde skłonna do porozumienia sia, wprost 
z Rjosyą i do wykreślenia Ukrainy z  many ewen­
tualności.

Jest to jeomak tylko przypuszczenie, na które 
można odtpowiedzileć drugiem przypuszczeniem: 
możliwością .porozumienia -PolsKi z Rumunią i 
w spó ln i kh zgody na- ‘powstanie ukraińsKiegtr ipań 
stwa.

Jedno jest pewne, Że Rosya, także f bolszewi­
cka, U ękitzji-e się wszielk^emi sMami broniła przedw  
idei samodzielnej Ukrainy.

Jest to leanak równocześrie atut, Irtóry może 
zmusić Rosyę do pokoju z .Polską. P rzy  regulowa­
niu sprawy Ukrainy — musimy pam'etać, że obok 
kwescyi Politycznych, zawiera ona dla nas do­
niosłe momenty handlowe. Idzie w pierwszym rzę 
dz-ie o <kx>tep handlowy eto morza Czarnego, j o 
kwestyę, która mogłaby ewentualnie pgoodzić Po 
syę z myślą państwa ukraińskiego. Mówimy o u- 
t warzeniu z Odessy wraz z prz3rbyletn teryto- 
ryum wolnego państewka i miasta.. Zagwaranto­
wałoby om*, zarow.no Rosyi, jak Polsce wolny 
handel 1 wolną komunikacyę z  morzem Czarnem. 
Ani Polska, ani Rosya nie potrzebowałyby w ów ­
czas obawiać się Ukrainy, zwłaszcza, że na stra­
ży wolnctóci Odessy stałaby Rumunia.

Do takiej roli Odessa ze swoją półmilionową’

ludnością (w  r. 1911) nadawałby się więcej od 
Gdańska, tembardziej, że terytoryum, które na­
leżałoby koniecznie do miasta Przyłączyć, byłoby 
rówmeż rodleglejsze od tego, które przypadłe 
Gdańsku.

Dalecy jesteśmy ód mniemani, by utworze­
nie wolnego miasta —  Odessy, rozwiązywało 
wszelkie trudności związane z koniecznością u* 
tworzenia Ukrainy. —  Jest to tylko osłabienie ? 
zmniejszenie far ud,naści, tkwiących dla Polski i Ro­
syi w  kwestyi ukraińskiej.

Musiał?by dalej być uregulowaną zupełnie 
kwestyą spławu dnieprzańskiego. Tu właśnie kom- 
binacya zachodnio-europejska —  umiędzynarodo­
wienie wielkiej rzeki, mogłoby odegrać tu na 
wschodnie Hf,'Hę dbnfostfą, odpadłby bowiem dla 
Rosyi potężny argumenf handlowy, który ja, da­
wniej zmuszał do ókspansyi handlowej na w y­
brzeża czarnomorskie, który ją zmuszał do uwa­
żania Kijowa za swoją stolicę. Niejedna z wałk aa- 
wniejszych, jakie się toczyły między Polską, Mo­
skw? i Uk/tainą toczy ta się właśnie o Dniepr-

Wskazaliśmy na parę zaledwie nowożytnych 
terytoryów, które mogłyby ułatwić określenie piat 
formy rokowań, o ile idzie o kwestyę ukraińskią.

Zarówno .Polska, jak Rosj-a stoją wobec wiel- 
^kiego egzamin a pyzy rozs-trzyglariiu tego węzła 
gordyjskiego. Miejmy .nadzieję, że nie zawiedzie 
nas stary geniusz dziejów Polski.

" l B.

Rosya sowiecKa do narodów  świata
Bolszewickie warunki pokojowe.

Annapoih, 5. kwetnia.
■Ot) (Wolff. Te!, iskr.) „New  York American '1 

ogłasza nową prepozycyę pokojową Rosy' sowiec­
k i^ do narodów świata Przesłaną Litwinowowi. 
Prapozycya ta obnnruije jłat-tęipuhre punkty:

1) l^neuie rosyjskiej republiki sowietowej.
2) Uzsnaide prawa do dalszego rozwijania w  

Rosy. eksperymentu w
3) Rogyi sowiecka oświadcza gotowość nie- 

mJęsaanki £*3 do spraw wewnętrznych innych 
państH*.

4l Inno państwa 6bow .ązuią się również nie 
mięszać się flo spraw wewnętrznych Rosyi

5i Stosunki gospodarcze zostają na nowo pod­
jęte.

6) L, chwilą zabezpieczenia pokoju rt stepuje 
rozwiązanie armii czerwom5.

7) Rosyta sowiecka uznaje długi i pożycz*? da­
wnego rządu rosyjskiego łącznie c procentami.

Rząd sowiecki Rosyi oświadcza, pomdto go- 
iowość uszanowania wolności każdego kraju do 
swebodtnego wybrania sebe formy łzajfti i zasadę 
tę gotów jest zastosować także do rosyjskich 
państw kresowych. Rosya sowiecka chce jednak, 
by to śaimo prawo i jej zostało przyznane. Rząd 
rosyjski ośwte<lcza: „Nie szukamy żadnych alian­
sów z jakurmkołwiek uaTCtfem i żadnego oarodu 
nie chcemy atakować. WlA-ę nasza ookładfctniy w 
poikoju. Prago'e-my nawiazaiife stosunków haudio 

|wych z  wszystkimi narodami świata. NajuToczy- 
ściej odrzucamy wpadką myśl o jakichkolwiek, 

:Przeciw rządom scłuszpiczytn skemowanych, ro.
; kowaidach tajnych z Niemcami. N e chcemy żad 
nyćh miilitarn-ych układów, poisca zaproponowaliś­
my lojalny (I) pokój, nie mwżemy Jednak dopaśdl 

' do tego, by P jJskJ pud pretekst®!® obrony swych 
i mieszkańców pm d  bołszewlzmem przywtaszńa- 
ta (i) '! obie wielkie grabowe obszary R<feyC

Pioposycye pokojowe polsko-ukraińskie.
Lwójv, 7. kwietnia.

(zet) Układy między rządem- polskim a u- 
kraiń^ką misyą djii-fcmatyczną w  Warszawie 
ujczą się —  wedle informacyi „Wperedu”  na za­
sadach następujących:

1 Rząd połsk’ uzuaje samodzielność i nieza­
wisłość Ukraińskiej republiki ludowej w pewnycli 
granicach jOrnz obecny rząd Ukraińskiej republiki 
ludowej;

2) rząd polski nie uznaje sowieckiego urzędu 
Rakowskiego za rząd ukraiński, natomiast uważa 
go za okupanta i uzurpatora;

3) o5obną umową coowiązi-ie się rząd polski 
do oddania UkroinsLiej r^nbhcó htdowej prze- 
rtrzeni między Diiieprim, Dniestrem, Zbruczcm i 
Styrem, względu e Koryntem, na pótitoc po Pry- 
peć. Ziemie te ma Polska Rewindykować przy u. 
kładach pokojowych od Rosyi ira zasadzie przy- 
należbości Ich do Polski przed r. 1772;

4) Polska zawrze z Ukraińską republiką lu­
dową traktat wojskowy dla oswobodzenia od bol­
szewików prawobrzeżnej Ukrainy, jednako woż 
nic obowiązuje się d« wysiania swoich woisk na 
Iowy brzeg Dn-ieipru;

5) Prze widnie się mańsz wnjsir polskich na 
Ukrainę po prawym bi/egu Dniepru. Wszelako

musieliby usunąć swoje wojsko na żąda­

nie rządu ukraińskiego z tych terenów, które 
mogą być obsadzone przez armię ukraińską;

6)W  zamian za to miałdby Ukraina odstąpię 
PcJsce wszystkie ziemie na zachód od llnS Zb u- 
cza j Styru, względnie KorynfiA a to: całą G a łŁ j. 
wsebodnłą, zachodni Wotyń, Podlasie i Cttetm- 
szczyznę;

7)Pod względem ekoniomtcaaryrj miałaby 
Polska otrzymać pewne koncesye, z których naj­
ważniejszą byłoby wolne' trau^to z Polsk, da

Odessy;
8)  Pod' względem poKtycznj nr w  skład ukra. 

Irisłttego gaf)łrtgihi ntitis’cTyah^j > nufejafoby 
wchodzić dwu mkilStrów-Polaków : :eden dla 

&rraav polskich, a drugi resortowy;
9) Rząd ipolSki praiganie jak naąrydiJaJstcąo 

zakończenia uikiadów z ukraińską misyą dyipło- 
mityczną.

Taki jest pi>*ii wasnszawsto rozmąran^a wacho 
dnluh granic Poiskl, oraz sprawy polskiej potttyk’ 
wschodniej. Świadczy on — zdaniem „Wperedu’ 
o tem, że w  Polsce prcyszło do porozumienia mię­
dzy aneksyonistaml a federołistami, zadowalają­
cego oba klerunl i. Aneksyoniści i cbozu wszech­
polskiego mosliby być zadowalani -z bezwarun­
kowego i pozbaw onego zastrzeżeń przyłączenia 
do Polski ziem ukraińskich na zachód od Hml
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Zbrocz—Horyń, względnie Styr, skutkiem czego 
Potyka osiągnęłaby igranicę południowo-wscho­
dnią w tych mniej więcej rozmiarach, jakie zakre- 
JBł Dmowski. Inne umowy z rządem ukraińskim 
zadowalałyby połsfódi „federatistórw'1. Byłyby 
przytem zadowolone pcłskie gruipy wojskowe • 
którym traktat dctwałfcy szerokie ,połe 'do popisu, 
oraz wielcy właściciele ziemscy na Ukrainie.

Odyby umowa ta została zawarta i wprowa 
dzona w  życic, dokonanoby podziału i rozbioru 
riem ukraińskich. Część ich za Karpatami pozo 
stałaby w  depozycie czesko-stowackim; północna 
ruska część Bukowiny i Besarabii przypadłaby 
Rumunii, północno-zachodnie ziemie 'Zatrzymałaby 
Polska a z prawobrzeżnej Ukrainy miałaby Pol­
ska utworzyć buforowe .państwo ukraińskie, za­
wisłe ipod względem ekonomicznym, politycznym 
i wojskowym od Polski.

Zdaniem „Wperedu“ plan, powyższy rozwią­
zania kwesty) ukraińskiej nie może zapewnić po- 
kołu aa wschodzie europejskim. Stworzy on nowy 
kocioł bałkański, ognisko nowych nieporozumień 
i konfliktów . Prz ed ewszystki em na rozbiór ziem u- 
krałńskich nie zgodzi się nigdy naród i będzie dą­
żyć wszelkimi sposobami do zjednoczenia swo­
ich ziem W Jedną całość.

Można również przewidzieć, źê  iRosya nie zo­
stawię obojętną wobec sprawy ukraińskiej. Sztu­
czny bowiem podział Ukrainy musi wywołać re- 
akcyę, dążącą do zjednoczenia, która zagrażałaby 
stale pokojowi europejskiemu.

Pod względem wreszcie moralności i sprawie­
dliwości ogólno-ludzkiej takie rozwiązanie kwe- 
styi ukraińskiej jest —  zdiamiem „Wpere4 u“ — 
zaprzeczeniem praw do „samoofcreślema się“ , — 
gwairantawamydh przez czwórporozumienie.

UKRAIŃSKI RZAD SOWIECKI.
Lwów, 7. kwietnia, 

(zęt) „Peretom 11 -*pod‘aje następujący skład 
rządu sowieckiego na Ukrainie: Przjewodnczący 
Cetrfcralńego komitetu wykonawczego. Petrowskyj, 
fwezes rady ikomisarzy ludowych Rakowskyj, 
komisarz spraw agrarnych Martuilskyj, komisarz 
oświaty Gńnkola, komisarz aprowizacyiny W o- 
łodyminow, komisarz sprawiedliwości Tyleckij, 
komśsarz opiieki społecznej Paderinie, komisarz 
fcdrewotności Kosta, delegat wyższej rady federa­
cyjnej gospodarstwa Czuberf komisarz bez -kM 
Zaminskij. __________________________________________

GALICYJSKA ARMIA KOMUNISTYCZNA.
Lwów, 7. kwietnia, 

(zet) „Galicldi Kormmrmst" donosi:
Rozipor ząid z eniem 12 ar mit sowieckiej tow. 

Porajko został zańńaoowany tymczasowo szefem 
spraw politycznych, ą tow.. Sołodlub zastępcą ko 
mendanta wojskowego. Obydwa# oni wyjeżdżają 
do oddziałów galicyjskimi. Tow. Mycfoajłyk nara- 
zie pozostaje w  Kijowie, gdzie zorganizuje od­
dział polityczny wojsk galicyjskich, a następnie 
uda się r,a miejsce przeznaczenia.

W SPÓŁPRACOW NIK „RL’SLANA“  DYGNITA­
RZEM BOLSZEWICKIM.

Lw ów, 7. kwietnia, 
(zet) Pismo 'bolszewickiego w.ojska rusko-ga- 

liicyistóego „Perełom" donosi, że zastępcą szefą 
sztabu Czerwonej ukraińsko-galicyjskiej ąmńi 
jest Seń Goruk, b. współpracownik JRusłana11 kie- 
rykalu- -polonofilskiego.

Dr. Korol uwolniony.
Lw ów, 7. kwietnia, 

(u) Aresztowanego onegdaj b. członka rządu 
Ukraińskiego, adwokata w 2 ótkwi i wybitnego po­
lityka ukraińskiego dra Michała Korola, po prze­
słuchaniu przez sędziego śledczego przy sądzie 
okręgowym, 'Wypuszczono na wolność.

Mimowoli nasuwa się pytanie, w  jakim celu 
zarządzono to aresztowanie, skóro jak wMać z  
zarządzenia sędziego śledczego, nie było ustalo­
nych dowodów winy jego. Od czerwca 1919 roku 
było chyba dostatecznie czasu zebrać potrzebne 
dowody winy, a jeżeli ich niema, to  pooóż narażać 
na szwank powagę władz i fabrykować nowych 
męczenników.

Dr. Korol jest neofitą w  pairtyi ukraińskiej. Na­
leżał on dawniej do par ty j staroruskiej i grał w 
niej na pierwsze skrzypce, a dopiero ,wystąpienie 
na widnokręgu politycznym dra Uindykiewicza, 
pchnęło go w  objęcia Ukraińców.

Ze spraw ruskich.
Lwów, 7. kwietnia. 

KOMUNISTYCZNY ZJAZD WOJSKOWY.
(zet) „W pered" d nosi:
Zgodnie z uchwałą komitetu przyikarpackiego 

i partył komunistycznej ukraińskiej zjazd wojskc- 
wy. który miał odbyć się w Bałcie 1 . marca br.

został odłożony do dalszego zarządzenia z powo­
du przegrupowania bolszewickiej armii rusko-ga- 
licyjskiej.

RUSKIE PISMA KOMUNISTYCZNE.
„Wipered" donosi:1
34. lutego wyszedł 1-szy numer „Perełdm.u“ . 

organu bolszewickiego w ojslką uikraińsko -gaiicyj- 
skiego. Wychodzi on w  Bałcie dwa razy tygod- 
dniowo. Taimże wychodzi również „Striłeóka wi- 
stka“ , jako organ 1-go korpusu rusko-gaiicyjskie: 
armii.

W  Winnicy wychodzi „Czerwonyj Striłeć" 
organ rewolucyjnego 'komitetu bolszewickiej ar­
mii1 -ukraińskiej i „Kommunist Prykappatilja“ , or­
gan partyjnego komitetu ukraińskiej komunistycz­
nej ipąrtyai galicyjskiej.

Wreszcie w Kijowi© wychodzi .dładdnistrjan- 
skyj Kommunist", organ krajowego komitetu i*, 
kraiński-ej pa-rty! komunistycznej (borotbistów) 
galicyjsko-bukowińsko- węgierskiej.

DROŻYZNA W  KAMIEŃCU PODOLSKIM.
W edle itifońmacyi „Wperedu “ drożyzna w 

Kamienoit Podolskim wzrasta nieprawdopodobnie. 
Doszło do tego, że za pięć funtów chłeba płaci się 
1000 karbowańców. Niepełny litr mlleka kosztuj© 
100 karb., funt cukru 1000 karb. Podrożał również 
tytoń, na którego funt nałożono 60 marek podatku. 
Ćwierć funta tytoniu kosztuje 40 marek. Za .obiad 
w restauracyj płaci się nod 800 karbowańców w 
górę. A  już wprost humorystyczne jest, że wiadro 
wody kosztuje 30 karbowańców. Waluta ukraiń­
ska stoi — jak widać z jv  wyższego —  opod .psciń‘

30 KARBOW AŃCÓW  ZA GAZETE
Za jedieu numer lwowskiego „Wpered)u“ płacą 

w  Kamieńcu Podolskbi 30 karbowańców, jakkol­
wiek w  Polsce kosztuje oti jedną marikę tylko.

N A D E S Ł A N E .

WODY KDLOflSKIE
MARIA FARINA, W A LLA C i, O JA , R enard Fra«

ras, pierwszorzędnej jakości — poleca

Perfumerya „A L B A "
L w ó w , ul. H a lick a  21. 21057

I m  m m  9;. J. iii tu i Fi. Sritó
gr j ^S— 2171ft

W ITOLD  BEŁZA. 17 '

STARE OBRAZKI.
tD„ko«czenie).

III.
Niebieski p> .szcz.

„Niema już polskich bardów i guilarzy—
Ich pieśni znikły we wnuków pamięci —
Ich arfq niemą zapomnie te rdzawi".

(A. Chodźko)

Przypatrzcie mu się jak idzie przez itlicę, 
B przyznacie, że -wcale oryginalna postać.

Długa wyszarzała opończa spływa mu po kost­
ki — ntebeską ongiś była, póki z ndej słońce całej 
farby nie wypiło — z kołnierza kaptur zwisa, a 
przez ramię torba dziadowska i lira,

W  okazałym, czarnym kapeluszu, o sękaty kij 
wsparty wałęsa s-ę po Warszawie stary dziad — 
włóczęga.

Znają go wszyscy pod imieniem niebieskiego 
płaszcza, wiedzą, że cudnie przygrywa na lirze 
i osiwiałe dumy p aje. lecz, -kto on — nie wiedzą.-

Po.ioś konfederat baraki, pod Puławskiego 
chorągwią bliznami się okrył, a potem jako starzec 
ujął w  dłonie lilrę i dO wtóru jej śpiewa.

O tem, co przeżył, co widział i słyszał, co 
śóęnpiał i ozem się cieszył — opowiada.

Ot, jak stary dzad —  włóczęga... Słuchają go 
lubożnte jedni, inni pokpiwają i wyszydzą (takie 
to już czasy!) — wtedy dząd znagła milknie, łza 
iitu zaświeci w  oku i rusza d.a!ej, ściszając rozjękje 
struny, co sercom niebacznie zawierzyły...

Zepsute pokolenie. Duszę mu Przeżarły cu­
dzoziemskie nałogi, więc im bajdy starego już nie 
do smaku.

A przaćeż... gdy śpiewa —  jakiś niepojęty 
czar z piosnek jego wiej©. Czy to smutek minionej 
epoki, zaklętej w  urołk) ciepłego sentymentu, czy 
■też -ludzie, co inni1 byili, bardziej seraj bliizcy i u- 
czuciiu podaMejsi?

Posłuchaj...
— Już słowik w sadzie zaczął 'swe pieśni, 

Gaj mu się cały odzywa —
Kłócą powietrze praszkowie leśni,
A  mój mi ptaszek r.de śpiewa...

Już tyle "kwiatów ziemia wydała,
Po onegdajszej powodzi —

W różnie się barwy łąka przybrata,
A mój mi kwiatek ni© schodzi...

W  błękfttóyoh źrenicach starca smutek osiadł 
i po -wargach zwiędłych spływa strumien^m cichej
pieśni.

—  Lata moje ustąpiły,
Ni© wiodą tak O mnie spory 
Jak się dziewczęta kłóciły 
Za czasów p ęikueS Lindo-"
Dzisiaj podstarzały,
Próżno d!ia kochalnki 
I śpiewam d'zaeń cały 
I przynoszę wianki... 
iScliyla-ra się już do wieczora —  —
Już ja nSe ten, com był wczora.

Już ort ni© ten-.. Bo i czasy te bezpowrotną© 
m ':"ięły, do których dziadńś się zaliczał — dzień 
dzisiejsza przyniósł mu tyiko gorycz i jakiś oschły 
żal,

Społeczność Królestwa Kongresowego, w y­
smagana dziejowymi wypadkami, w  których się 
jej losy gotowały, nosiła zbyt wiele brózU na ser­
cu, by clioć jeden talki, 'ton sercem zatargał i —  
oddżwięknął.

Więc 11 mik sędziwy po kątach rozsypuje prze- 
szłość. ;

To w ustronnej, zapadłej szynkowni Skown 
skliagto przy ułtcy Podwale zasiądzie, zmierzy o 
kiom zebranych, a gdy mu do gustu przypadną 
potrąci o sitruijy...

To zawałęsa się «ia dziedziniec lichego domo. 
stwa i tam -za garniec dopłej strawy rozsnuje jaikąi 
dumę Starą, ponoś z barskćh szańców‘uniesioną, 
lub gdy się rozochoci coś swego na pożegnani* 
zabrząka.

W  parze gołębi© siedlzą na dębie 
Skubią mech. mccii, mech 
Kto i:ia's nie kocha,
Kto nas nie kocha,
Bodaj zdetóh, zdech, zdech..

Albo pa najludniejszym placu pośród tiziccł 
bawiących s'ę sśatd'a i ció zabawy im śpiewa, nie­
pomny na grosz, ni na poklask.

A gdy nrrok zapadnie skręca .ociężałym kro* 
JtSem ku szarym ido-mkom powiśla, by w jednym 
ż  nich, w ciepłej Izbie Masnego wyrobnika, ułożyć 
do srau swą strudzoną głowę i z rannym brzaskiem 
znów wyjść międży hidz- i szukać wiiernych swej 
pieśni słuchaczy... t

To był ostatpj lirroik Warszawy. Przywędro­
wał do niej coś około raku 1809, a w  dwadzieścia 
lat potem złożono go na powązkowskim cmenta­
rzu — we wspólnym dole ubogćh.

T aki by ł s z a ry  konioc p ie śn ia rza .
A Lira, na1 której nikt grać nie umiał, ponoś 

rzucona na komin, posłużyła- do rozniecenia- ogni­
ska ubogiej rodziny, w której ręce powstała je­
dyną po biedaku spuścizną)... -

Nazywał see Mateusz Dziubińsb.
Czy przypomnisz go sobie dzisiejsza War- 

szawo?
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Tekst odpowiedzi rządu polskiego, danej Cziczerinowi.
Warszawa, 6. kwietnia.

(PAT.) Odpowiedź Rządu polskiego na osta­
tnią notę komisarza ludowego dla spraw zagra­
nicznych Cziczerina brzmi jak następuje:

Pa'n Cziczeri.ti; komisarz ludowy do spraw 
zaigranicznyeh, Moskwa.

Rząd polski zaproponował Boryisów, jako 
miejsce konrerencyi pokojowej dlatego, że Bory­
sów posiada dPgodiią ko-mirmkacyę kolejową i że 
nożna go łatwo połączyć z urządzeniami telegra­
ficznemu i radiotelegraficznemi stron (Au.

Odrzucił propozycyę zawieszenia broni dla­
tego, że prawidłowe przeprowadzenie rozejmu 
na froncie 1000 kilomerowym zajęłoby nie mniej 
czasu, jak rozpoznanie podstawowych zasad tra­
ktatu pokojowego.

Dowództwo wojsk po^kidh riie miało 1 nie 
ma zamiaru utrudniać rokowań pokojowych dzia­
łaniem agresywnem. nie krępuje jednak strony 
przeciwnej warunkami, pozostawiając jej najzupeł­
niejszą swobodę działania. Co do datej idących 
jgwarancyi, dotyczących bezpieczeństwa osób i 
tajemnicy korespondencyi rządowej, rząd komisa­
rzy ludowych może być najzupełniej spokojny.

Rząd polski nigdy nie dał powoda do posądza-
uft*. go o nieposzanowanie praw międzynarodo­
wych, nigdy me zatrzymywał przedstawicieli 
państw obcych i4ko zatóadntkiów i nigdy nie 
gwałci! praw kuryerów przewożących tajną ko- 
rsspondencyę. Jeżeli rząd polski nie mówił nic o 
powyższych gwaraneyach, to dlatego jedynie, że 
uważał je za zupełnie naturalne, stojące pozą sfe­
rą wszelkiej wątptiwośco i rozumiejące się samo 
iprzez się.

Skutkiem zwłoki wynikłej z nfedanla na czas 
odpowiedzi ze strony rządu komisarzy hidowych, 
rokowania pokojowe zaqząr się b ę d ą  mogły dopie­
ro dnia 17. kwietnia br. Odpowiedzialność za 
zwłokę spada na Radę komisarzy.

Rząd polski oczekuje odpowiedzi ostatecznej, 
dalszą wymianę not co do rozejmu i miejsca spo­
tkania uważa za bezcelową. — Niektóre ustępy o- 
statniego radiotelesjratmt zniewalają mnie do za­
znaczenia, że używanie zwrotów nacechowanych 
niedostateczną powagą tr "'że utrudnić a nawet urie 
możliwie pertraktacye.

Podp. S. Patek.

WYJAŚNIONE NIEPOROZUMIENIA.
Warszawa, 6. kwietnia.

(P A T .) Wydział prasowy ministerstwa spraw 
zagranicznych komunikuje: P 0 zbadaniu sprawy, 
okazało się, że przebywający incognito w Ka­
mieńcu Podolskim ministrowie ukraińscy wcale 
nie byli prze-z władze polskie aresztów-ani. Stacjo­
nowanie ich we własnych mieszkaniach w prze- 
|jągur kilkunastu godzin było chw Iłowem pożało­
wania godnem nieporozumieniem. Po wyjaśnieniu 
stanu rzeczy nastąpiło (porozumienie z przedsta­
wicielami rządu ukraińskiego, z p. Mazepą na 
czele i władzami PoMriemi, które pozostawiły na­
dal pod zarządiem władz ukraińskich bank- ukraiń­
ski i mennicę w Kamieńcu Podolskim.

Hr. Tarnowski komisarzem Rzeczyp. P. 
w Gd- ńsku.

Warszawa, 6 kwietnia. 
(T e le f.) (m ) Sfery rządowe przeczą pogło­

skom, jakoby Adam hr. Tarnowski był upatrzo­
ny na członka delegacyi pokojowej. Natomiast 
jest rzeczą prawdopodobną, że rząd powierzy 
hr. Tarnowskiemu stanowisko komisarza Rzp. 
dolskiej w Gdańsku , w miejsce p. Fiesiadec- 
<iego, który ma w tych dniach ustąpić.

tO TW A PRZYGOTOWUJE W YBORY DO KON­
STYTUANTY.

Warszawa, 6. kwietnia.
(T e ll) (im) Rząd ł-otewski przygotowuje z

nadzwyczajnym pospiechem wybory do konsty­
tuanty. Na sprawdzenie list wyborczych wyzna- 
ezoino za-ledlwie 4 dni. Rządowi łotewskiemu za­
leży na jak najszybszym zw-ołami konstytuanty, 
aby módz ratyfikować ewentualny traktat z Ro- 
syą sowiecką.

CZESI PRZYGOTOW UJĄ ODPOWIEDŹ NA 
NOTĘ CZICZERINA.

Praga, 6. kwietnia.
(P A T .) Czeskie Zgiromaidzen-ie narodowe zaj­

mie się w  najbliższych dniach odpowiedzią na notę 
pokojową Cziczerina

bezskuteczne ataki bolszewickie
pod Nowokonstantynowem i Nową Sieniawką. 

K o m u n l  R A t  S a s t a ł r u  s e n e r a l n e s o .
silne ataki jednocześnie na rejon Jatótnowskiej 
Swobody i Nachowa. W  ataku tynf biorą udział 
śrwi-eżo podwiezione na nasz front oddziały ‘bol­
szewickie. Walki trwają. Na reszcie frontu działąl-

Warszawa, 6. kwietnia.
(PA T .) Na Podolu nieprzyjaciel atakował bez- 

Bkutecznie nasze pozycye .pod, Nowok-omstantyrao- 
wem i Nową Sieniawka. ,Na Polesiu bolszewicy 
'ozpoezęli1 z dniem wczorajszym ponownie bardzo i  ność wywiadowcza.

nem, co umoiT wiało wysyłame Rosyan do Rosyr 
południowej. Obecnie rząd stara się rozmieścić ©- 
Migranłów na całej przestrzeni Rzeczypospolitej 
aby wszystkie dzielnice równomiernie U ’) ponosi 
ły ciężary tego utrzymania Rosyan.

Kuliński.

GEN. SZEPTYCKI OPUŚCIŁ WILNO.
Warszawa, 6. kwietnia.

(Telef.) (im) Z Wilna donoszą, że opuścił to 
miasto gen. Szeptycki, żegnany uroczyście przez 
ludność i władze. Gen. Szeptycki udał się do Miń­
ska, skąd wyj-echał na- nowe miejsce pobytu gen. 
Żeligowski dowódca grupy operacyjnej frontu li- 
'e wsik o -b iał ot u * ki ego

NA FRONCIE BOLSZEWICKIM SZERZY SIE 
ANTYSOWIECKA REWOLTA.

Warszawa, 6. kwietnia.
(Teleif.) (m) Z frontu bolszewickiego nadcho­

dzą wiadomości, że na -odcinku Żytomierz—Ber- 
iyazów  rozszerza isię powstanie ar.tysiowłeoki-e, 
spowodowane branką do armii czerwonej. Lud-

1 ność wcielana siła do szeregów bolszewickich od
powiedziała na to oporem z bronią w ręku

RZĄD POLSKI W YDA DOMNIEMANEGO ZA­
BÓJCĘ CARA.

Warszawa, 6. kwietnia.
(Telef.) (m) Na życzenie rządu sowieckiego 

rząd polski zgodził się wydać domniemanego za­
bójcę oa;ra Mikołaja II, a właściwie cziłonika ochra­
ny i prowokatora Hipolita Pośrcdr.icldego, który 
pod fałszywem nazwiskiem dra Skriabma-Szat- 
łowiskiiego uciekł do Polski i tu został aresztowa­
ny jako -podejrzany .o bolszewizm. Pośredni-akiego 
puszczono na wolność, aby mógł załatwić sprawi 
-rąajątkowe.

,Rząd stara się o równomierny rozdział ciężaru
utrzymania Rosyan na wszystkie dzielnice!14

Oświadczenie p. Anusza, nie wymagające komentarzy.
Warszawa, 6. kwietnia. 

TTetef.) (m ) Z powodu wzrastającsgo wciąż 
saipływ-u Rosyan do Warszawy, współpracownik

w y. P. Anusz -odparł: R-zadJ zbajduje się w  położe­
niu bardzo trurfiriem. Ani Rumunia, ani kraje są- 
siadbie -nie przyjmują Rosyan, wskutek czego nie"

Reprezentant Słowaczyzny w Warszawie.
Warszawa, 6 kwietnia.

(Telef.) (m ) .Nowiny Codzienne" donoszą 
że w Warszawie bawi ks. Mnohel, działacz sło­
wacki, który przybył tu jako wysłannik grupy po­
litycznej, tworzącej secesyę, z obozu ks. Hiink! 
i dążącej do niezawisłości Słowaczyzny.

Ks. Mnohel konferował z polskiemi sferami 
dyplomatycznemu, które mu dały do poznania, ża 
rząd polski odnosi się bardzo przychylnie do aspi- 
raeyi słowackiej, wszelako Polska dążyć może 
jedynie do prawnego ustalenia takich stosunków, 
któreby odpowiadały wspólnym interesom Słowar 
czyzny i Polski

Zmiana waluty markowej 
na walutę polską 

nastapi w bieżącym roku!
Warszawa, 6. kwietnia.

(Tekif.) (m) Z band®o poważnego źródła do* 
wiadułę się, że ministerstwo skarbu ukończyło ju i 
prace przygotowawcze do zmiany waluty mar- 
ko w ej na walutę polską. Zmiana ta ma nastąpić 
jeszcze w Wożącym roku.

„przeglądu Wieczornego" udał się do komisarza ma dokąd Skierowywać fal uchdźców rosyjskich, 
rządu A«usea z zapytaniem, jaikie podjęto środki, {Przez czas krótki., bo zaledwie przez 2 tygodnie, 
aby położyć kros napływowi Rosyan do War sza-I armia nasza znajdowała się w- Kontakcie z Deniki-

EMIGRANCI ŻYDOW SCY PRZESYŁAJĄ SW YM  
KREW NYM 60 MIL. MAREK.

Warszawa, 6. kwietnia. 
(T-ęsłef.> (m) Z Ameryki nadeszła tu pod adre* 

sem komitetu amerykańsko-żydowskiego kw-ota 
60 milionów marek ód emigrantów żydowskich 
dla ich -krewnych w  Polsce.

Wieści z zachodnich Kresów,
PLEBISCYT NASTĄPI Z KOŃCEM MAJA.

Praga, 6. kwietnia 
(PAT. „Nairodini PdHilka" dc-nosi z Cieszyna, 

że w  tamtejszych kołach miarodajnych uchodzi za 
pewne, że plebiscyt odbędzie -się z końcem maja.

WYDALANIE GÓRNIKÓW POLSKICH ME 
USTAJE.

Cieszyn, 6. kwietnia 
(PAT.) Wydalanie górników polskich z Zsgłę. 

bia trwa w dalszym ciąjgv

KRW AW E STARCIE MIEDZY ŹOŁMERZAMI
POLSKIMI A ZANDARMERYĄ NIEMIECKĄ.

Gdańsk, 5. kwietnia. 
(Tal. w ł.) Tutejsze pisma hakaty styczne do* 

noszą, że na dworcu w  Hofoenstein przyszło one- 
gdiaj do krwawego zatjścia między żołnierzami pol­
skimi a żarfdarmurya niemiecką. Na stacyę kole­
jową Hohensteitł' zajechał Ud strony Beie«ty po­
ciąg ciężarowy: *  15 żołnierzami polskimi pod wo* 
dlzą porucznika. Transport ten miał pójść właści- 
wię przez Sohorueckl-Stargart, by nie przekroczyć 
teryitoryum wolnego państwa Gdańska. Gdy żołnie 
rze polscy udiaH się do poczekalni kolejowej, udał 
się tam za nimi żaWdflnm miejscowy Yoss. zwraca*
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„Łcole de danse” — Szkota saficGw modis^cti
pod art. kierown. St. Niemtzyaowskiego w salonach Kasyna oficerskiego ul. Fredry 1

wejście od ni. Batorego 1. 36.
'•zpoczyna Jtursa tańców salonowych xwyVłych oraz oryginalnych jak: Fox-trot, One-stsn, Twc.-.tcp, Maxixc-brasil. 
Wykw.-.tny i cb rem y  lokal, doborowe, towarzystwo. — Woisy coJzionn.o od godziny 3—5 pópoł. 151

iąc ioh — oczywiście w  fonie pruskim — uwagę 
na to, ze na terytoryuim wołin-ego państwa Gdańska 
żołnien zam polskim br-o-ii' nosić ni? waln-o (!). Gdy 
papuozimk wezwaniu do złożenia -broni nie chciał 
zadość uczynić, przyszło ido sprzeczki, a potem 
do strzelaniny, przy której żandarm został c:ęiiko 
ranny. P o  stronie poLkiej padło dwóch żołnierzy 
a dwaj zostali ciężko ranni. W  międzyczasie zwró­
cił się zarząd k o le jo w y ;^  Honenstein do straży 
bezniecizeństwa -w Gdańsku z prośbą o pomoc i 
wnet .przybył też z Gdańska -silny oddział wojska 
niemieckiego w>r<*z z pociągiem sanitarnym. Walka 
jednak w międzyczasie się skończyła. Opowiadają

że żandarm Voss umarł. Władze miejscowe roz­
poczęty natychmiast śledztwo.

r z e k o m e  w y d a l e n ie  n a u c z y c ie l i  NIE­
MIECKICH Z POZNANIA.

Frankfurt n. Al. 5. kwietn-ia.
(Tel. w ł.) „Frankfurter Ztg.“  do-nos-i z Gdań­

ska, że rozporządzeniem z dnia 17. marca Magi­
strat' m. Poznania oddał do -(jiydpozycyi rządu pru­
skiego 109 nauczycieli i 47 nauczycielek -nr-ejskich 
szkół ludowych i ś-red-nilch, W  służbie szkolnej m. 
j Poznania pozógfSfo czynnych tylko '58 -męskicn a 
42 żeńskich sił 'naiuezycie-kiklołi niemieckich.

V7ojska franc. wkroczyły do Frankfurtu i Darmstadtu!
Paryż, 6. kwietnia. 

(PAT,; Havas. Z Mogiuncyi telegrafują, że woj­
ska francuskie wkroczyły o godz. 5 rano do Frank

furtu i Darmstadtu. Oddział Reichswehru opuścił 
Darmstadt o- północy celem uniknięc!a -SiPotkar.ia 
z  wojskami f-raincuskemt.

NOTA FRANCYI DO ZAGRANICY.
Paryż, 6. kwietnia.

(PAT.) Hava<s. — Rząd francuski w  n-ocie do 
reprezentantów zagranicznych przedstawił sta­
nowisko Franeyi wobec' Niemiec w  -kwesty i za­
głębia Ruhr. Nota wskazuje że Niem-cy naruszyły 
postanowienia traktąyi wersalskiego i że nagły 
wmarsz do zagłębia- Ruhr zmusza rząd- do przed­
sięwzięta koniecznie tych środków ostrożności, 
których wykonanie nie -może być odkładane.

DELEGACI NIEM. USIŁUJĄ USPOKOIĆ RZAD 
FRANCUSKI. ^

Paryż, 6 kwietnia.
(P A T ) Havas. — Przewodniczący delegacyi 

niemieckiej Geppert zjawił się w ministerstwie 
spraw zagranicznych i usiłował uspokoić rząd 
francuski co do charakteru -uperacyi niemieckich w 
zagłębiu Ruhr, a  nadto starał się -odwieść rząd 
francuski od przedsięwzięcia środków, ostrożności.

CO STARA SIE UDOWODNIĆ P. MEYER?
Wiedeń, 6. kwietnia. 

(PAT.) BR. z Paryża. — Nota wręczona przez

ZOFIA SAWICKA. 16

OhrazKi na cśeniu.
(Ciąs- dalszy.'

iBrzostowicz przysuwa stolik, ustawia na nim 
malachitową wazkę pełną róż i czaikę z owocami.

__ Teraz niczego już nie brakuje —  mówi z 
zadowoleniem,

—  tJj akuie i' bardzo... zwierciadła! — w y- 
krzykuje Marasia. —  Chcę zdjąć kapelusz, bo 
gorąco.

Fzuca kapelusz na krzesło, podsuwa rękawy 
bluzki, przechylając główkę, jak ptaszek.

Ogarnia ją podniecenie, co idzie ku niej od 
blasków purpurowych, od woni róż, od spojrzeń 
Brzostowicza. • . |

— Jak to przyjemnie mieć takie malutkie no­
gi — myśli,.patrząc na swe wycięte trzewiczki..

Czuje, że Brzostowicz pożera je wzrokiem.
Utkwiła więc oczy przed siebie z wyniosłą 

minką , podobna do królewny z dziecięcego balu 
maskowego.w-

—  O czem tak myśli pani Maru-siai? — pyta 
Brzostowicz.

— Ho, ho! to tnuictno powiedzieć — rzuca, 
śmiejąc się mała urocznica. —  Teraz będziemy 
jedli — dobrze?

Wybiera najpiękniejsze moreie i  truskawki, 
ad których różowe jej usta stają się jeszcze ró­
żowsze.

pęłptjmccnikia memie-akifeigo Mayera jest bardzo 
krotka- i stara się ud-owiodn/ć, że liczba wojsk w  
zagłębiu Ruhr nie iest' większą od kontyngentu 
przyznanego rządowi niemieckiemu i że cała ak- 
cya rządu -obraca sie w  granicach zarządzeń poli­
cyjnych.

RZAD NIEMIECKI WNIESIE ENERGICZNY 
PROTEST.

Wiedeń, 6. kwietnia,
(PA T .) „W r. Allg. Ztg.“  donosi z Berlina, że 

rząd niemiecki zamierza wnieść energiczny pro­
test przeciw pech i  owi Francuzów i przedstawić 
Najwyższej Radzie jeszcze raz powody, iktóie 
zmusiły rząd tfftnń-wcki do wysłania Reichswehru 
na -teren neutralny.

ODEZWA FRANC. ARMII OKUPACYJNEJ.
Paryż, 6. kwietnia.

(PAT.) ttavas. „Ma-tink ogładza odezwę gen. 
Degouta dowódcy armii okupacyjnej. Odezwa 
stwierdza,, że oikiupacya nię jest kroki-em wrogim 
względem ludności, a ma jetay.n-ie -na celu usunięć'e 
się Reiichswehr-u ze strefy neutralnej,
— Ł_A—  " m ła w ” ™

— Bardzo mi tu dobize, bardzo mi tu dobrze
— powtarza i składa rączkę na dłoni Brzostowi­
cza.

Zdejmuje ją naraz tkliwe rozochocenie- Uj­
muje Brzostowicza pod ramię, garnie się ku nie­
mu, patrzy z przymileniem ,w jego 'śliczna twarz, 
od namiętności tajonej, bolesną.

— Kocham — -ulatuje -gorący szept nad złoto­
włosą główką śwawołnicy, której ta chwila upoje­
nia otwiera naraz na oścież podwoje jakiejś zacza­
rowanej krainy.

—  Miętus to nic — myśli Kocham Brzosto­
wicza.

— D-obrze jest żyć —  uśmiecha się. Rozchy­
lone jej usta płomienlią -się na drobnej twauzy 
i znaczą ją ąam'ętoym wyrazem.

'Brzostowicz chyl- s'ę dio tych warg kw-tną­
cych i z-bier-a pocabuniliem wszystkie ich czary 
i urofle.

Naraz, w  tę ciszę, pachnącą różami, wpada 
ostry terkot dzwonka*

— Nic, nic, — szepce Brzostowicz. —  Niedi 
sobie drzwon-l!

M arasa otwiera -szeroko oczy, jak d-ziecko 
ze snu zbudzone.

—  Słyszysz? — pyta cicho z m fesi zmiesząpa', 
jak gdyby ów'.dzwonek impertywent pochwyc ł ją 
■na gorącym uczynku.

—  To nic — uspokaja Brzostowicz. -  - Niech 
■softye dzwoni, przestanie.

Siedzą chwlkę w  milczeniu, bez ruchu, (jak 
ludzie w -kryjówce, a diz-wonek odzywa się co-raz 
głoś-njej, cor,az natrętniej.

Was.Ikanoc Zelonej Wyspy,
ZARZĄDZENIE W ŁADZ ANGIELSKICH.

Wiedeń, 6. kwietnia.
(PAT.) BK. z Londynu,. — Władze angielskie 

które -wyczekiwały wybuchu powstania s-irefei-ne- 
rów na Wielkanoc przedsięwzięły szereg zarzą­
dzeń, między innymi .rewizye [przcich-odmów na 
ulicach -miast Dublin, Belfast, London-Bery i i. — 
W ozy tramwajowe zatrzymywano.}  rewidowano, 
osobnej patrole krążą po okolicznych dzielnicach.

DRUTY KOLCZASTE NA ULICACH MLAST 
IRLANDZKICH.

Wiedeń, 6. Kwietnia.
(PAT.) BK. z Londynu. Wład.-ze wojskowe w 

Dubliite, Belfast i innych miejscowościach Irlan- 
dyi pe-ieciły na ubrać! pozakładać druty kolczaste, 
aby u przechodiniów .przeprowadzić rewizyę z? 
bronią. Ścisłe rew-izye przeprowadzona -również 
w wagonach kolei miejskiej. Na u-licach -miasta Krą­
żą s-iilne patno-Ie. Zarząd-zenla te wydano ze wzglę­
du u-a spodziewany wybuch powstania siipfein-erów 
w cza-sie świąt Wiwlka-nucnyoh.

POŁĄCZENIE TFLEGRAFICZNE I TELEFONIC2
NE Z ANGLIA PRZERWANE.

Lyon, 6. kwietnia.
(-PAT.) Jak don szą dzienniki francuskie w 

Ir lin  dyl wykonano w  dniach ostatnich mimo licz­
nych środków ostrożności szereg zamachów na 
gmachy publiczne. Połączenie telegraficzne i tele­
foniczne z Anglią jest przerwane.

Sytuacya w DerJi 
wyjaśnia się!

KROL ZAAKCEPTOW AŁ NOW Y GABINET.
Wiedeń, 6. kwietnia.

(PA T .) BK. z  Kopenhagi. Król zgodził soę na 
gabinet na czele ktpir.eigo stam'e Fri-Ss. Gabinet skła- 

Ida się z osób* które -daty chczas nie brały udziału 
jw  życiu polityczmcm. a jedynem jego zadaniem 
'będzi-e przeprowadzenie ustawy wyborczej, która 
została wniesiona przez gabinet Żabiego-. Nowe 
wybory do parlamentu -bęldą przeprowadzone W 
dniu 22 k w ‘etnia br,

W SZYSTKIE ZADANIA ROBOTNIKÓW SPEO 
NIONE.

W redeń, 6. kwietnia
(PA T .) BK. z Kopenhagi. — Wszystkie żąda# 

jn/ia robotników zostały spełnione. Nowe wybory 
j do parlamentu rozpoczną się 22 bm. Izba zbierai 

nitro.

— A wid®;&z, pfe pn esta-je —  skarży sie Ma# 
rusia.

— Prawda, -tr-zeba z rem skończyć —  -rzuca 
Btraoisfawicz. — Zobaczę kt-o taki i odprawię!

Marasia chwyta go za rękaw.
— Proszę mufce ukryć, ja tak aie zostanę - *  

prosi z przerażoną m riką.
—  D-o-brze, dobrze — niec'e.rpliwi się Brzosto* 

wi-cz. - - N'echże mój zastraszony „dztdziuś" tąnt 
wojdlzie.

Odlchy-la- portyrerę, kryjącą framugę w któ­
rą wsuwa się Marasia. Siada na rrzkiem krze­
sełku, które jak gdyby umyślde ktoś tutaj dla 
n:ej mpsjawił $ m-ało nte kiaszicze w  ręce tak jest 
uradowana.

Zdaiie się jej, że jcoi bohaterką jakiejś niebez- 
pieozfflej awu-rtury i że ów  przesnrach do­
pełniającą -nutą wzruszeń, jakiem i da-rzy schadzka

Co prawd-a- było w  tym przestrachu dużo u- 
myślnei przesądy, ale to tak miło grać ko-medyę 
przed -zakochanym.

— Z mężczyamam: n-i'e można przecież tak: 
dw-a a dwa, to cztery -J  irozmyśfl z rączkami za­
łożone m Po napolęoińsku.

Czuje, że pterwazy poca-łMn-ek kochanka- obu- 
-dził w n ej misterną przeb.egłość, ową czujną Opie­
kun,&ę kobi-ecjTih -kłamstw i kaprysów.

Wznosi główkę. Rozsypiała s'ę po’ niej, jasnych 
włosów -pękb godńe jakiejś, rafaelowskiej w 'zyi, 
:a w  myśli n-o-rywa s ę okrzyk tryumfalny, wita­
jący przewn o-tlrrość i obłudę.

(C. d. n.J
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Co się dzieje w Rosyi?
* WIERĆMILIONOWA ARMIA KOLCZAKA PO­

GRZEBANA INA SYBERYl.
Wiedeń, 6. kwietnia. 

(PAT.) BK. z Moslkwy. — Z frontu wschud- 
'liego donoszą, że wojska czerwone w  okolicy No- 
womikoł^ewska pogrzebały SiO.OOO ludzi, t f  żol ■ 
herzy z pinrij Kołczaka i obywateli, kuirzy pod­
czas odwrotu wzdłuż kolei sybir sklej zginęli z 
;todu i zimna. Ponadto ajpajóno 3800 trupów.

WLADYKAUKAZ W  REKACH BOLSZEWIKÓW.
Wiedeń, 6. kwietnia. 

(PAT.) BK. z Londynu. — Bolszewicy obsa­
dzili Wladykuukaiz ii zajęli port nad morzem Kas- 
p'jskiem Petrowsk w  Dagiestanie. W  ten sraosoo 
wsunęli się oni cd północy z.t do stop Kauka zu. 
Na Krymie panuje spokój.

WARUNKI WZNOWIENIA STOSUNKÓW HAN­
DLOWYCH FRANCYI Z ROSYA.

Wiedeń, 6. kwietnia. 
(PAT.) T ei. Komp. „N. Y. Herald" donosi, że 

Francy a postawiła jako warunek odnowienia Sto­
sunków handlowych z Rosyą, by Rosya zapłaciła 
Iług 26 miliardów franków

Rozmaitości telegraficzne.
KRAMARZ I KLOFACZ ^ A kZUCAJA SODIE 

AUSTROFILSTWO.
Praga, 6. kwiemia. 

(P A T .) Ogromne wrażenie wywołało tu ogło­
szenie przez socyałne p.sma czeskie listu Krama*- 
rza do cesarza Franciszka Józefa w  którym Kra­
marz -prosił o złagodzenie wyroku zapadłego w  
procesie o zdradę sianu, wytoczonym przeciw po- 
itykom czeskim. Ogłoszenie to ma na celu osta­
teczne usunięcie Kramarza z życia politycznego. 
„Narodni Listy", ungan Kramarza nazywa ogło­
szenie to zbrodniczym manewrem i przypomina- 
»r,zy tej sposobność', że także i Klofacz ‘swego 
czasu wystosował list do cesarza, w  którym za­
pewniał, że ty'ko waryat mógłby się dopuścić 
zdrady stanu przedw  Austryl, albowiem p rzy ­
szłość Czech związaną jest z Austryą.

SYTUACYA W  RJECE POWAŻNA.
Rzym, 6. kwietna. 

(FAT.) Wedle doniesień z Tryrstu sytuacya 
Żywnościowa w  Rjece jest tak poważna, że w y ­
marsz wojsk D ‘ Amrunzia ma być nieunikniony.

W YBORY W.BULGARYI.
' Wiedeń, 6 kwietnia,

(Telef.). <fr) Z Sof i dw ijp lą : Przy wyborach 
do sofaran-la odwleśki przedewszystkiem zwycię- 
;two rolnicy przy olbrzymiej porażce socyalistów.

O LOSACH CZARNOGÓRY ROZSTRZYGNIE 
PLEBISCYT.

Rzym, 6. kwietna. 
(P a T.) Radło. — Konferencyai londyńska po­

stanowiła aby Czarnogóra w drodze głosowania 
opowiedziała się czy chce .pozostać samodzielną, 
czy też obco połączyć się z południowym’ Sło-
wiaiiunl ___________________
m m m m m m m m m m m m m m m m m m m m m m an

i w ą i t t i p .

„APOLLO
Dziś po raz osfalnl^fe

■  ulubion * artystka B

f p O L A  NEGRI 7
w najnowuym dramacie ^L

■ Z winy mężczyzny. ■
__________________________ 71______________

D r . G .  R . Y D Z H 1W S K . I
b- lekarz Waraz. szpit św. Łazar-a, choroby skórne wenc- 
ryecae i moczo-płciowe ul Sapiehy 61, od g. 4—6 21434

Prezydent ministrów
Lwów, 7. kwietnia, 

tu) jak dowiadujemy się z wiaryg >dnegę> źró­
dła, prezydent ministrów Skulski przyjeżdża w
najbliższych dni eh do Lwowa. Dzeń pizyiazdii 
premiera nie Jest dotj chczat ustalony, w każdym

Nadzwyczajny dodatek 
arożyźi«any emerytów.

Lwów, 7. kwietnia.
Dyrekcya skarbu zwraca uwagę emerytom i 

wdowom, że ustawą z 8. stycznia 1920 dz. p. p. 
L. 4. poz. 18 przyznano nadzwyczajny dodatek 
drożyżniany w  wysokości 20 pioc. od dotychczas 
pobieranyon 'emerytur } pensyi wdowich tylko 
tym 2 nich, których pensya wynosi więcej niż 4 
tysiące Lcion rocznie. Pi żytem zauważa się, ie  
osobom pobierającym tytułem emerytur, względ­
nie pensyi wdowiej i dodatków na wychowanie 
dzieci kwoty roczne od 4000 kor. do 4800 kor. 
przyznano na podstawie ustawy z  31 lipca 1919 
Dz. pp. L. 65 tytułem nadzwyczajnego dodatku 
drażyźmarjego różnicę między kwotą faktycznie 
pobieraną iako emeryturę względnie pensyę wdo­
wią wraz z  dodatkami na wychowanie dzieci a 
między kwotą 4600 kor. Tym 1 ostatnim osobom na­
leży się zatem na podstawie ustawy z 8. stycznia 
1920 Dz. pp. L. 4. uzupełnienie pobieranego juk 
nadzwyczajnego dodatku droźyźnian.ego do w y ­
sokości 20 proc. zasadniczej emerytury, względ­
nie pensyi wdowiej wraz z dodatkami na w ycho­
wanie dzieci.

'Natomiast emerytom i1 wdOwom, pobierającym 
emeryturę względnie pensyę wdowią wraz z do­
datkami na wychowanie dzieci w  kwocie od 2000 
kor. do 4000 kor. rocznie, którzy przedłożyli od­
powiednie poświadczenia, przyznano już fen nad­
zwyczajny dodaief. drożyżniany w  wysokości 20 
proc. na podstawie ustawy z 31. lipca 1919 Dz. 
pp. L. 65 poz. 392 wobec czego ta katcg.zrya osób 
żadnego doda!ku na .podstawi ustawy z 8. Sty-. 
czn'a 1920 Dz. pp. L. 4 nie otrzymała, a wnoszę 
nie przez nie podań do dyrekcyi skarbu o przy­
znanie taki eg,' dodatku jest bezoetówe, podania 
zaś odnośne pozostaną bez odpowiedzi.

W  końcu zauważa dyrekcya sikarbu, że w  u- 
mleszczonym w  niektórych gazetach komunikacie 
o przyznaniu wspoKFanego nadzwyczajnego do­
datku diroiżyżnianego zaszła omyłka druku, mia­
nowicie mylnie wydrukowano, iż poświadczeni 
co do wys kości ubocznego dochodu przedkładać 
naj? te wdowy, które pobierają pensyę wraz z 
dodatkami na wychowanie dzieci i dotychczaso­
w y ni i dodatkami drożyżnianymi w kwocie w yż ­
sze] niż 1800 koron rocznie, podczas gdy warunek 
ton obowiązuje tylko wdowy, które z powyższe­
go tytułu pobierają więcej niż 4806 koron rocznie.

Dla zwalczania paskarsfwa.
Lw ów , 7. kwietnia, 

(u) Wskutek uchwały Gremium Magistratu, 
wydał Magistrat ogłoszenie, wzywające oby wat., 
ażeby o każdem przekroczeniu taryfy maksymal­
nej przez przekupni na targu, i placach miejskich, 
donosi# natychmiast kontrolerom, względnie kon­
trolerkom miejskim. Furikcyonaryusze ci otrzy­
mali poje cenie zapsywania odnośnego doniesie*, 
nri w  swoim dzienniku służbowym i w ystaw iam  
donoszącemu odnośnego p. świadczenia.

Może w  ten sposób ukróci się samowole stra- 
gaci&rzy i straganiarek.

Odnośne ogł s zenie ukaże się w tych dniach 
na anurach mśasia.

święcone akademickie.
Lwów, 7. kwietnia.

Rełacyonują nam ze sfer akademickich:
W  pierwszy dzień Św ąt w  skromnej sałi jadalnej 

„Domu Akaidbmidk." przy uif. Łozińskiego zebrało 
się kółko tych ■/ pośród 1-wowsk. młodzieży uni­
wersyteckiej, którzy nie mogli, czy nie mieli do­
kąd wyjechać na święta. Po przemówieniu okcMcz- 
nościowem, prezes Bratniej Pomocy kol. Mazur­
kiewicz staropolskim obyczajem obszedł wrzyst-

przyjeidża do Lwowa.
razie spodziewany jest nrędzy 10 a 15 bni.

Prezydent n.lnferów pragnie przez osobfsu 
zetknięcie się z przedstawicielami wsizystklch sfe, 
Małopolski pozn ć potrzeby naszej dzielnicy I wy. 
fłuchać icn ż j’czen i postulatów.

ki ch zebranych, każdemu składając życzenia przy 
traidycyjmern dzieleniu się jajkiem. Niewymuszona 
atmosfera szczerego, koleżeńskiego żyda odrazu 
zapanowała na sali. Gwiar rozmów wesołych 
ple. w szy przerwał „Damostenes Akademicki" kol. 
Biernacki, .podkreślając radość tego pierwszego w 
wolnej Polsce święta i w  gouącyuh słowach w zy ­
wał młodzież i społeczeństwo do prawdziwej de­
mokratyzacja od podłoża ao szczytów. Okrzyki 

konoowe na cześć Ń^'aiŚHi.ejszej Rzeczy­
pospolitej i Naczelnika Pańsrw^a, zebrani przyjęli z  
zapałem długo niemilknącymi oklaskami. Serdecz­
nie też przyjęto toast na cześć obecnych iaolegów 
Jugosłowian.

KoJ. Kossiłowskr ze Żmudzi .podkreśłW sei'- 
decęny nastrói zebranych, mrmo braku czy odda­
li rodzinnego ogny.a  i w  słowach szczerego u- 
‘znańia „m istyczny" kieliszek wznosząc do góry 
(bo gorące gardła akademickie wysuszyłyby na­
wet obfite źródła) wzniósł toast na cześć gospo­
darzy kol. Ptrezesów, których zebrani uczcili sto­
jąc i śpiewem: „niech żyflą!" Kol. Brn, toastował 
na cześć przygodnie obecnego b. Prezesa Br. Pom. 
d:r. Tyisakowskiego. Kol. Kossiłowsk* cdldał hołd 
naietżny nadiobn^Tń koleżankom, co znalazło żyw y 
oddźwięk w sercach obecnych. Ochocze „Vivant 
omnes y lrghes" rozbrzmiało po sali. Koi. Bierna­
cki, nic chcąc pozostać w  tyle, wierszowany je­
szcze dorzucił na cześć Lwowianek panesiryk.

Jeden z kol. Jugosłowian wygłosił toast na 
cześć demokratycznej Polski i dziękował za to, 
te  czują się u has południowi sprzymierzeńcy, jak 
u siebie w  Zagrzebiu. Przedstawiciel Poznania w 
gorących sJowadr podmesł bohaterskuiść Lwowa, 
za co jedien 0 Lwowiaków, kol. Wiślańsld, dzięko­
wał za pomoc pułków poznańskich i  stwierdził 'bo­
haterską ofiarność na ołtarzu Ojczyzny Pozna, 
maków.

Ochocze tany W Czytelni Akademickiej pod 
wodzą kol. Kossiikowsilegc zakończyły tea nad 
wyraz miły koleżeński obchód świąteczny.

Najmłodsi w literaturze polskiej.
Lw ów , 7. kwietnia.

Na powyższy temat —  pierwszorzędny, « c l  
■nieznany recytator i utałcutówajry —  jak widać » 
dwóoh cytowanych własnych utworów —  poetsą 
p. R. Stande mówił .wczoraj w  sali Czytelni Aka­
demickiej, -zaznajamiając szersze Koło publiczno­
ści z... przeważnie publikowanymi już utworami 
najmłodszych poetów polskich. Dokładniej mt-żna* 
by określić, że szło nie w ie  o „młodych" łle a 
„nowych" poetów, tych z pod! znaku „Skawrandra" 
o których od roku 'talk głośna, a na temat których 
talk sprzeczne z sobą śemraia się ophńe. Prelegent 
uutor r recytator' w  jednej-vsobie z dłużą, co nale­
ży  podkreślić z uznaniem rezerwą i ,pe* nyup ob* 
jektywizm&nt mówił o nowym, śwfctaburczym 
rzekomo kierunku, dio którego i siebie zalicza, a 
który uważa dotąd za neyołvcrny raczej, nflż po­
zytyw ny i w  tej właśnie negatyw naści ‘ago do- 
tych czadową zasługą upatruję „zerwać z szablo 
nem, z  utarrtemi drogami! Lepiej powiedzieć ircc? 
gorzej, byle inaczej niż dotąd!" —  oto hasło ktark 
przyświecą tym imłodym.

Bardzo słusznie, tylko... Tylko, ze  rzecz po 
lega ra nieporozumieniu. 'Nigdy tak • ditbrze, jak 
wczoraj, słuchając żyw ego r pięknit wygłaszane­
go słowa, nie m;ożna -było stwierdzić, źie futuryzm 
nie jest bynajmie; jakieś nową szkołą iWórczoici, 
jaką był np. romantyzm, lecz że c » ły  ,4dtrmnek“  
polega na pewnej współrzędności1 zjawisk l —  po­
wiedzmy ,otwarć ę —  koopei atywię, każącej gru­
pie utalentowanych młodych p !sarzy ciągnąć w 
swoimi ogonie cały szereg ter.: ryzujących ją i' na 
gwalt > ię  do 'kompan.i przyznających ‘marudeaów.

Poza tom? N :e  tTzcba być zibyt wL.lkim znaw­
cą, aby stwierdzić że tych kilku, choćby wczoraj
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aetlaimowanych młodych twórców nic isftf&fifca z 
ôbg. nie łączy i te Wierzyński jest bliższy krewny 

Staffa, n i  Lechonia, że Tuwim- często baTdzle] 
Przypco/ma Bąudelaire‘a, uli Iwaszkiewicza, że 
utwory Słonimskiego mają dorosłych ki'"zynOw o 
rosyjsttOej li-ter airurze z przed I#  20. że w  końcu 
wiersz o Mochnadk m mógł równie dobrze, a na­
wet lepiej napisać Narwid, 1 że Jan Kasprowicz 
nie mający szczęścia być zal'cz.rnym do futury­
stów pisał już dawno o Bogu w  spc&ćb bardzo po­
dobny. jak prelegent. Możnaby przytoczyć w ęcej 
iesgrze pokrewieństw, gdyby rzecz sama przez 
się nie r yła tak iarna.

MUno to jesteśmy szczerzo wdzięczni prele­
gentowi za wieczór, w  ciągu którego usłyszeli­
śmy kilka w ierszy naprawdę przepięknych. Smu­
tne jest tylko jedno, że pośród wierszy Tuwima 
najgłośniejszą iest jego „Wiosna,**. Ktoś 'powiedział 
że Jcdzie dobrze wychowani sa na wymarciu. —  
Czyżby odnosiło s'ę to także do łudzi obdarzo­
nych smakiem?

O wyzyskanie sztoki filmowej 
dla celów kształcenia.

Lwów, 7. kwietnia.
Ze sfer obywatelskich naszego miasta otrzy­

mujemy poniższe nader trafne uwaigi na tanat 
głównych zadań sztuki' kinematu.giahczn.ej. Autor 
podaje zdrową, dawniej już poruszaną myśl snw.o- 
rzenlą we Lwow ie specyałnego 'kinoteatru po­
święcanego obrazom1 wyłącznic o  charakterze 
kształcącym.

Oto jak sobie tę rzecz wyobraża projekto­
dawca :

Słyszy się aż nazbyt często o ujemnej roili kl- 
nemąjfctgraiu jako ldowisika Czyż to nie dziwne, 
gdy się zważy, że zupemia lin równorzędne gra­
mofony służą - -  przeciwnie — do odtwarzania 
największych dzieł sztuki. Nie szkodiaż to tak cu­
downego ■ wynalazku!. Chociażby z poszanowania 
dis iego twórców powinno go s ę użyć po części 
.przyrafjniie? w .myśl Ich WencyŁ

Boć przecież prawie, że zupełnie nie zastoso­
wano u nas dotychczas głównego kulturalnego 
znaczenia k r.oteatru. Otworzyła wprawdzie przed 
wojną „Liga pomocy przemysłowej** mały tea­
trzyk naukowo-przemysłowy, wskutek rńezby-t 
wysokiego poziomu jednak 1 Zbyt małej agltacyf 
opierał się ,i n na bardzo słabych podstawach.

Może dzisiaj, gdy przycichła już nieco burza 
wojenna, znajdzie się odpowiednia inieyatywa, 
choćby wśród właścicieli istniejących k notea- 
trów, by uczynić z ekranu środek popularyzacyi 
zdobyczy techniki i nauki; wszak zdjęcia z iprzy- 
v  dy różnych krajów z pewnością nie będą droż­
sze, airtiell weny cyrkowe, czy  dumna ty tia tle 
sztuczny cdi kulis.

Konkurencyę taki kinoteatr wytrzyma, ieśH1 
pomyśli się, że owemu słaremiu „FoŁopksticuim’‘ 
przed wojnę świętom się wiodło, mimo, że przy- 
r, siło tylko zdjęcia z podróży. Zauważyć zaś na­
tęży przy tem, że pożądany byJby tutaj odpowieh 
(lni związek ze szkołami co do układania progra­
mów i poparcia ma+eryataego.

Wydaje mi się, że największe stosunkowe 
irudiniości spowoduje mały wybór filmów odpo­
wiednich; tu jednak łtapór na wypożyczalnie# zdzia 
?ą swoje, a skoro raz tego rodzalu. impreza pój­
dzie w  ruch, filmy znajdą się z pewnością.

Może też które w zedlsięfbiorstwo ."próbuje 
tytko dorywczo urzeczywistnienia podobnego 
planu, uzyskałoby prawd op<*tobnk poparcie czyn­
ników rządowych i uczyniłoby zad ść oigćlnie 
istniejącemu życzeniu. — Projekcya kinowa jost 
rzeczywiście takich celów warta

Wieści z Lublina.
Kursy nauk po!itvcznych i administracyjnych. —  
Uniwersytet Iubiflski. — Pcwyt ks. btókupu Ban- 

dwrs/kiego.
jn/respondencya własna „Gazety W lecz.")

Lublin, w  kwietniu.
Od dlnia 18. lutego b. r. .cdbywają się w  Lubh*
pod kerowniciwcim p ia t dra Tadeusza Hila- 

■nowicza kursy nauk politycznych i adimnistracyj- 
irych, cieszące się wielką frekwencyą. Kurs ogól- 
nv*.na»kiórv zapijało się 120 śłtnchąeMw- &a*rwa

3 nfesiące i oBe.hmuie wykłady o państwie i pra­
wie, ustroju politycznym Polski, ustroju władz ad- 
miinisiracyjnych, samorządzie miejskim, samorzą­
dzie powiatowym i gminnym. budżecie I finansach 
samorządowych, statystyce ziem polskich, kw j- 
styi rolnej, zawodach ekororrri politycznej i skar­
bi-wości, po: tyce społeczne] i dziennikarstwie. Na 
kursach wykładają profesorowie Uniwersytetu ł 
urzędnicy-praktycy. Wśród s‘uchaczów kursów 
znajdują się przeważnie urzędnicy województwa, 
starosty/a, władz skarbowych, magistratu, sejmi­
ku, inspektoratu pracy, nauczycielstwo itd. Otwar 
cia kuksów dokonało uroczyście Prezydyąm mia­
sta Lublina, przyczepi' prez. Rady miejskiej Tur­
czyn 'w icz zwrócił uwagę na znaczną wyższość 
poziomu obecnych kursów, nad urządzonymi w  
swoim czasie przez władze okupacyjne.

Uniwersytet lubelski rozwija się z każdym 
prawię tygoan.-m, p zyskując ciągle nowe, ndfwy 
bitni ejsze siły. Na .wydziale prawa i nauk cpołecz- 
np-a.mom ezr.ych w s iada ją  obecnie: dziekan
wydz. prawniczego uniw. warszawsiKiego pro! 
dr. Zygmunt Cyibichowski fiTrawo międzynarodo­
we), poseł prof. dr. Edward Dubanowicz (prawo 
polityczne), poseł prof. dr. Henryk Radziszewski 
(skarbcwość), prnf. Fiedora* i'cz (prawo rzym ­
skie), p ro ! Wcściszakowski ■ (statystyka), prof. Hi. 
larowlcz (pTawo administracyjne i en cyklop e dya 
prawa), Iks. prof. Szymański (polityka społeczna), 
ks. prof. W óydcki łw l*5ryą gospodarcza), prof. 
Lewiński (ekonom'a p  lityczna), prof. Rafacz (hi- 
•storya ustroju. Polski). Na wydziale prawa kanoni­
cznego i nauk moralnych przybył jako wykłada­
jący prawo kanoniczne Ls. pro! J. F i nczak, świe. 
żo ntam/wany przez papieża członkiem Roty 
Rzymskiej (Najwyższego Trybunału kościelnego), 
z przeznaczeniem na godność kardynalską. Na wy 
dziale humanistycznym w  dalszym* ciągu wykła­
dają ks. I. R dziszewski, znakomity lingwista 
prof. Jan Baudoirn.de Courtepay, prof. Maurycy 
Straszewski z Krakowa, prof. Stanisław Smoiką z 
Krakowa itd. Na wydziale teołogeznym przybyli 
obok dawnych ks. pru ! Lacrampo (Francuz) i ks. 
Leeds1: (Włoch). Bujnie rozwinęło się Zyc:e mło­
dzieży akademi :kiej (około 600 słuchaczy i słucha 
czek), która założyła szereg towarzystw aikade- 
m''ckicft i kółek naukowych. Uiiiwersytet lubelski 
■odwiedziło cały szereg wybtoych osobiśiiości. W  
maju r. z. generał Haller, który -wygłosił na Uni­
wersytecie przemówienie na cześć nauki polskie); 
w  październiku r. z. minister oświaty dr. Lukasle- 
w lcz, który przyjechał ze szefem s-ekcyi dr. W rzo 
skiem na inauguracyę nowego roiku akademickie­
go ; w  styczniu rb. Naczelnik Państwa Józef P ł -  
sudiski, który wygłosi* w  aufi uirwersyteclki ej prze 
mówienie do młodzieży; wreszcie w marcu rb. 
ks. biskup Bandurski, który przybył ta  uniwersy­
tet na uroczystą akademię ku czci Naczelnika Pań 
®twa.

Pobyt ks. biskupa Bandurskiego w  Lublinie 
w  marcu br. pozstawił niezatarte wrażenie w  u- 
mysładh 1 srcach ludności Płomienne kazanie 
wygłoszone prziez niego w  katedrze lubelskie! w  
dniu Imienin. Naczelnika Państwa, wskazało na 
Józefa Piłsudskiego, jako męża ouatrznościowegOi, 
który ster nawy państwowej ujął w  chwili, naj­
trudniejszej ł poprowadził ją ku chwale 1 potędze.

Z Komitetu budowy rzymsko-katol kościoła 
w Lewand iwce pod Lwowem.

W  dalszym cią^u złożono na nast poją e listy składko­
we: 101 Jsnin' K jb w .n j  10 M , 1 i  Hi.jO it Niepokul- 
czy ki 10 Mk K S R. J^worowiki S Mk, 104 Aticlf Joszt 
5 M r, 105 M.:rya Źefcrows'<a 45 Mk i '20 koron, 107 Ma- 
ry„ Sasor.-ka 60 M 50 fen. , 1 kor. — Przewodnicząca 
.-..t-kcyi p ań pro! Jt5 cfowa H .la ow icz -w a . 144

0* 9 1 0 - M  z r 'n c ;0 mi t ana radcą o zwrot 
W BBS 1j00 kor., których to w  piątek 

pr-’y wymianie tycbże .przez zapomnenie mi nie dał, 
w przeciwnym bowiem razie sądownie Pana icig-ć 
bądą , 150

Trafika Bartla, Halicka (6.
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Wśiód pism I książek,
Tadeusz HH&rowcz. „Kilka słów o szczegółnerr, 
znaczeniu prawa kisnunłcznvgo dla ogólnej teoryl 
admicisiracyi. Lwów- 1919. Odbitka z „Gazety 

Kościelnej**-
Roizprawika ta-, zawięxa.jąca wyjątki' z Ywkła- 

dów cgćiuej teoryi prawą publicznego, mianycłi 
przez autora ua fakultecie prawa kanonicznego U- 
niwersytetu lubeisklego, po.rusza baudzo ciekawą 
i nową kwesty© znaczenia pr>zaprsów pozytywne­
go prawa kanonicznego dla teoryi adminis.tTacyi 
w takich wypsdlkach, w  Wtóry oh milczy świeckie 
prawo adimkistracyjnę (np. błąd publiczności co .dt> 
kompet-eucyi ora-anów' władzy publiczruei).

f l R O N - m  Ą .

Repertuar teatr*i mielskłego.
W e środę, 7 kwietnia o godz. 7-mej wieczór 

„Noc w  Wenecy.11, operetka w 3 akt. J. S*raussa 
z pp. Miłowską, Bogdanow ozówną, Biełńską, Hie- 
rowską, Kuligowsklin, Folań^km i Justianem.

We czwartek, 8 kwietnia o godz. 7-mej wiecz. 
po raz piąty „Saul król", diramat w  5 aktach Edwi­
na Jędrkiewlcza z p. Rydze wikim w roli tytułów.

Repertuar Teatru wodewfloweg#
(gmach ul. Ossolińskich 10.),

(Bilety wcześniej w  biurze dzienników St. bo- 
Rołuwskiego, u i Jag ellońska 5~-7).

Środa, 7 kwietnia o goiJz, 7.30 wiecz.: „Taiein- 
nioe małżeńskie"; „Na Łyczakowskiej"; „O  cału- 

: sach“ .
I Czwartek, 8 kwietnia o god!z. 7.30 w ieczór: 
po raz pierwszy „O  piętro w yżej", wodewil Krum- 

jlcwskiego; Helena Rina-s, pieśniarka ludowa; Dra- 
|cowa z nowym repertuarem,‘ „Żywność jed&ic z 
Amerytki".

Pątęk, 9 kwietnia o godz. 7.30 wieczór: Hele­
na Rinas, pieśniarka radową; Draco.ya z nowym 
repertuarem; „O  piętro w yżej", wodewil; „Da- 
widek".

T.

Z A K Ł A D  O E N tY S T ^ C Z N O -T  C H N IC ^N Y

H ą n n z Ł ' !  E H f t E N B O A K I J *
przy mu;e na razie Lwów, Za r.srstynowf :« 2\ 1 i>. 20 J

Owa Pani
która ma wągry, piegi, zmarszczki, albo 
nlerozwlnlęty blu»ł» raczy swróc ć się z ca- 
łim  zaufaniem ty lko do Instytutu kosmet.

lOBOli Hl-ra l l l l i m
L W Ó W , H o te l G s o rg e a .

RepSrtu r teatru lit.-jart. „CzwtWra" (Rejtana 3).
Pi ograni XVIII. od śrddy 7. kwietnia codzien­

nie o godiz. 7.30 włecz.: Anda Kitschnisn w swoim 
rwpertuairze, Mila Kamińska, balerina Tea-tru Wiel- 
k ego w  Warszawie, Paulina Noskowska, .piosenki 
liryczne, Romuald Gierasieński jako „Dziadek", 
Marek WlndhMm w  swoim repertuarze. „Lwo- 
wlainlka1"  duet A rjiy  Kitschman (p. Noskowska i W. 
Wesołowski). „Maits i M oryc" operieka J. Bocz- 
kowsklego (A.. Kitschmap, R. G or^sięńskJ, Z. Or- 
wicz. M, Tarłowiyki, M. Witudheim).

Kasa dz:enm od 9— 1 i ód- .i- -5 u G. Seyfarta 
(Akademicka 6),, kasa wieczorna od godz. 6 wiecz.

Dzisiejszy numer „Gazety Porannej* za­
biera 10 etron.

— o—

(m g) Min^ter Bartę; w e Lwowie. Przez kilka 
dn/l bawił we Lwowie min sdeir kolej Ba.rtei, który 
rrzybyl na święta Wieilkaniioc?'- do s;wej jodziny.

| Pobyt ten nie miał charakteru urzędowego, mimo 
| to wczoraj udgMał min ster audyencyi w Murz e 
idiyreiktpra kolei państw. Barwicza. Zgłosiło się lek 
wiąje o®ćb, ż-e pcsłudiania te trwały od goda. 1 1  
przednof. do 5 ictpoł. bez przerwy aoia.do.wej, a 
nawet w chwij wsiadania do au|pmo.b lu uddfelął 
jaszcze rni-m Ba»-,tel wyja.niw- Między iiw rnkprzy

\
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'ąt m-ifi&ster prozytdyum miasta w komplecie, ćele- 
ga-cyę związków kolejarzy oraz różnych mstytucyi 
i stowarzyszeń. Wczocaj wieczorem wyjechał mi­
nister do Warszawy.

Echo imienin Naczelnika Państwa. Dnia 21. bm. 
ku uczczeniu uroczystości imienin Naczelnika Pań­
stwa Józefa Piłsudskiego urządziło trembowelskie 
kolo Polek w Gospodzie przyjęcie dla żołnierzy, 
po krótkiej przemowie jednego z oficerów z w y­
szczególnieniem działalności Naczelnika i jego o- 
fiarncj pracy dla ukochanej Ojczyzny, której caie 
swe życie poświęcił — wniesiona z zapałem' toast 
na pomyślność i powodzenie ukochanego Wodza. 
Żołnierze ujęci serdecznem przyjęciem Pan — 
wesołość swą i zadowolenie objawiali w 'pieśniach 
- śpiewach, w  których dzielnie dopomagały, im 
Panie. Jednem słowem, nastrój ogólny był, jak- 
nujlepszy. Dowództwo Powiatu Etapowego w 
Trembowli dziękuje Kotu Pan Polek w  imieniu 
wszystkich żołnierzy swego stanu, za ich bezinte­
resowną i ofiarną Pracę nad uprzyjemnianiem 
mu jego żołnierskiej doli w  służbie dla Ojczyzny i 
społeczeństwa.

Stan cyfrowy uniwersytetu warszaw. (PA T.) 
W  zimowyi.fi półroczu roku akad. 1918-19 przed 
wsląpienćeł.Ti' młodzieży akademickiej w szeregi 
r-rniif, Uniwersytet warszawski liczył 4312 słu­
chaczów, w  bieżącym semestrze zimowym 1919-20 
zostało przyjętych na Uniwersytet y załinatryku- 
■ cwanych kandydatów 1846, — ogólna więc li­
czba słuchaczów prwitrinaby wynosić 6158. Służba 
wojskowa, śmierć w bojach i choroby przerzedzi­
ły jednak znacznie szeregi młodzieży akademi­
ckiej, część młodzieży przeniosła- się do innych U- 
niwersytetów polskich, część zaś .porzuciła stjudya 

przebywa na różnych urzędach w  służbie pań- 
s 'wrwej i społecznej —  tak, że liczba młodzieży 
dopuszczonej do studyów w  Uniwersytecie war­
szawskim: wynosi obecnie tylko 4587, z tego męż­
czyzn 2961 t.j. 64‘6 -proc, kobiet 1626 tj. 35‘4 proc. 
Wyznań chrześcijańskich było słuchaczy 3247 tj. 
70 piw., wyznania imojżeszowego 1340 tj. 30 proc. 
Wydział prawny liczy obecnie słuchaczy 1697 tj. 
27 proc. W ydział lekarski 1168 tj. 25'5 proc. W y ­
dział filozoficzny 1361 tj. 30 proc. Wydział teolo­
giczny 37 tj. 0‘S proc. .Studyurm weterynaryjne 34 
słuchaczy tj. 0‘7 pro-c. Studyium farmaontyczna 
291 słuchaczy tj. 6 proc. —  Z -ogólnej liczby kobiet 
słuchaczek 1626 było chrzęść.. 1109 wyznania moj- 
żeszowego 517. Słuchaczy nadzwyczajnych jest 
obecnie 28 w tej liczbie dwaj mężczyźni i 26 (ko­
biet, —  wedle wyznania chrześc. 13, wyznania 
mojżćszowego 15.

Z muzyki. Zapowiedź wlecz, pieśni francuskiej 
St. Konwin-Szymanowsktej z udziałem pianisty Fe­
liksa Szymanowskiego, który się odbędzie w pią­
tek 9 b. m. wywołała wśród muzykalnej publicz­
ności niezwykłe zatotece-SKowa-rńe. Program w ie­
czoru obejmuje oibok aryi i pieśni najcełniejszycn 
Kompozytorów francuskich także wielką a ;j q i  

opery „Łaknie" Delibesa. O koncercie p. Szyma- 
,-K>wskicj w Krakowie z tym samym programem 
pisał znany muzyk prof. Z'd,. Jachitneoki co nastę­
puje: „Każdy ipuulkt programu zachwycał słucha­
cza stylem wykonania, sentymentem i wdziękiem, 
doskonałością t-eefefcziną, nadzwyczajną muzykal­
nością i artyzm&m inlterpretacyi. Ult-rasubtelne i 
absoMnie czyste 'są środki p. Szymanowskiej, a 
jęj zakres dzięki iMeligency artystki i wysokiej 
ku turze miuzyczsnej bardzo szeroki. Głębokie wra­
żenie towarzyszące całemu koncertowi spotęgo­
wało się jeszcze w  czasie wykonania ostatniej ipie- 
śni Debussago „Noel des enfants1' napisanej w  to ­
ku 1915“ .

Nowa ptecówk' handlowa polsko ornilańska.
W dinliu wczorajszym dokonano poświęceń a no­
wej placówki handlowej polskiej v/ dotychczaso­
wym Sokalu firmy p. I-hna-towicza przy ul. Hetmań­
skiej 1. 6. Jest to perfum ary a, skład Przyborów to­
aletowych, farb i maferyałów gospodarczych. Wła 
śdcieleim nowej firmy jeist p. Bogdan Bohosiewicz, 
długoletni dysponent firmy ,.Piotr fUkoIasch i 
Sha“ . Poświecenia dokopał ks. Kajetan .'m i* wicz, 
kanoinik kapituły onmańsfcej. P ęd : ,=ts **i e* tej 
uroczystości obecni byli współpracownicy firmy 
„Mikoiasch i Ska“ oraz liczne grono przyjaciół p. 
Bohbsiewdcza. W  gorących -słowach przer ówiłi do 
szefa nowej firmy k-s. kanonik Artirow icz i wła­
ściciel firmy „Miko-lasoh i Ska“ p. Andrzej Ro- 
maszikan. Otwarciu nowej placówki handlowcu to­

warzyszą serdeczne życzenia licznych przyjaciół, 
których potrafił sob:e zjednać p. Boh-jsfewicz w  
czasie długoletniej swej pra-cy.

Rckwfiycy-.; czy bandytyzm? Odnośnie do no­
tatki pc-d tytniłem ,,Rę'klwiizy>cya czy bandytyzm" 
zamieszczonej w Nr. 5119 nta-jłz-eigo pisma- komuni­
kuje Referat pra-sowy D. O. G., że tndciprawdą jest 
jako-by Gwóch żołb-erzy zalbrafo zapuząg p. Nen­
ii r.!if a tytułem rekwśzycyh grożąc woźnicy Pofora- 
jowi -pobiciem, prawdą zaś jest, że dwa indywidua 
w mundurach woj-skowjich, zaczepiły .wymienio­
nego wo-źnjcę i po dłuższej debacie —  odeszły z 
n!czem.

Siwizna szczytem wytworności. Na fabrykan­
tów farb -dlo Włosów padł strach: oto elegantki lon­
dyńskie doszły do przekonania, że najpiękniejszym 
totorem -dla włosów -Jest barwa siwa. A  zatem sta­
rzejące się p.ękności, które zapomocą kosmety­
ków mężnie -dotychczas walczyły z  siwizną, obec­
nie z zachwytem -siwie-jąi i z  entuzuazmem demon­
strują tę siwiznę, do pled-owna jes-zcze ich zdaniem 
iaJk kompromitującą. Wiele pań chorych na szał 
siwizny most białe paniki, przypominające pełną 
wdzięku e-poikę R-cicoco.

(zi—s.) Nową taryfę maksymalną obw ołu ją 
świeżo nalepione obwieszczenia. B udzą one zno­
wu jakieś dres-zczę nadziei. Z auw aży liśm y 'bowiem 
gromadki optymistów, czytających ze skupieniem 
długi rej-es-tr tęsknie pożądanych artykułów. Oby 
ta  nowa ła-ryf-a ma-ksymailna zmieniła się w  m a­
ksymy ta ry ta in e , zapisano trwalemi zgłoskam i v/ 
pa-mięci sprzedających.

. Ofiara zawodu. Ignacy Solarz, dyeta-yusz, na­
bawiwszy s ś tyfusu plamistego w  Izbie -przyjęć 
szpitala św. Łazarza w  Krakowie, gdzie pełnił o- 
bowiązki urzędnika dyżurnego zmarł w  38 roku 
życia. Zmarły -pozostawił żonę i czworo małole­
tnich, zupeł-niś»n e -zaopatrzonych dzieci. Jako bo­
wiem idyetaryusz n-fe miał prawa do emerytury dla 
swej rodziny n-a wypadek śmierci.

(—) Sprytny złodziej. W  tramwaju Ł. D. wczo­
raj przedpołudniem jakiś złodziej wyjął z kieszeni 
kamiz-elkti złoty zegarek oraz odpiął --foty łańcu- 
-szek. Szko-da wyrządzona tą kradzieżą przewyż­
sza 6000 ‘kor.

(— ) Zguba. Kupiec Antoni Górecki „zgubił" 
w czoraj w  ul. O rm iańskiej 2000 m arek.

(— ) Fatalny śmigus. W  poniedziałek podczas 
oblewania się 15-Ietmzll Józefie Ochom ej w  Kle- 
pairowie pękła w  dłoni flaszka z kolońską wodą. 
Odłamkami szkła Ochóniówna skaleczyła dotkli­
wie prawą dłoń. Pogo-towie ratunkowe po wyję­
ciu odłamków szkła z rany. opatrzyło, pozostawia­
jąc Ochómównę domowej opiece.

(— ) Wypadek ze znalezionym nabojem. Syn 
-strażnika akcyzowego na Żółkiewskiej rogatce 
13-!etni Jan Krupa, uczeń gimna-zyalny znalazł 
wczoraj nabój, którym przez dłuższy czas się ba­
wił. Podczas tego nabój wybuchł i ciężko zranił 
w ręce chłopca, a nadto urwał mu wskazują-cy 
palec u prawej ręki. Obok stojąca siostra chłopca 
15-letnia Genowefa zo-stała zranioną również od­
łamkami naboju w  bok i twarz. Ranionym pierw­
szej pom-ocy udzieliło Pogotowie ratunkowe. W ie­
czorem chłopca odwieziono do szpitala.

(— ) Kr dzież©. Z zamkniętego strychu realno­
ści przy ul. Obozowej 1. 6, skradziono Anni-e Koral 
po rozbiciu kufra kilka metrów sukna, kawałek 
skóry i 2Vz m- płótna ogólnej wartości 7300 kor. 
—  Jamowi FałęisCćernu, zamieszkałemu pTzy ul. 
Polnej 1. 62, skradziono z mieszkania bieliznę i gar­
derobę wartości 3000 k-oir. — Maryi Sudiorows-kiej 
z mieszkania przy ul. 29 Listopada 1. 34, skradzio­
no różne rzeczy, a z werandy po wyjęciu szyby, 
znaczniejszą ilość wiktuałów.

(— ) Kradzież kieszonkowa. Koło fempium rrzy  
ul. Żółkiewskiej skradziono wczoraj Naftalem-u 
Gimpdowi z kieszeni marynarki portfel z 200 -kor.

(k.) Czyj perścień? Jeszcze dnia 2 b. m. Jam 
Onyszkiewicz, dozorca domu przy ul. Tarnowskie 
go 1. 3, zjawił się w  Banku hipotecznym, chcąc tam 
zastawić złoty pierścień z brylantem. Gdy na za­
pytanie oceniciela p. Vóikera, niis mógł podać kwo­
ty, jaki-ej żąda, pierścień ten zutrzymańo, gdyż 
przedstawia on wartość 20 tysięcy ł oron. Sprawa 
oparła się o policyę, a prowadź1 ją komisarz Więc­
kowski. Onyszkiewicz tłumaczy się, że pierścień 
znalazł w  kamienicy jeszcze przed nresiącem, a 
gdy go bieda przydusiła ch-ciat go zastawić. Pier­
ścień jest w depozycie policyjnym i tam go po­
szkodowany może agnaskować.

Pościg za mHfonaml. Peters en dyrektor kaba­
retu Alhambra, dowiaduje się, że jedna z jego tan­
cerek pani Borelł- ma zostać sukcesorką znan-ego. 
w  Rzymie inikoKieira i postanawia sprytnie ułożo­
ną in-trygą zagarnąć owe miliony. Szajka pajzrę- 
czstiejszj-di apaszów pomaga Pe-tersonowi. Spól- 
niczką zaś, je-st jego kochanka niezwykle urodziwa 
i Sprytna kobieta. Ma ona odegrać rolę synowej 
inii-onera i starać się o po-zyskanie legoż wzglę­
dów. lnitryga zadzierźgmęta z szatańską pomy­
słowością, zasadzała się na tem, aby w  pierwszym 
-rzędzie pozbawić życia ip. Borelli i jej synka. Za­
czyna się walka-. Po jędrnej stronie pan: Borelli, jej 
-synek i szampicn Ursur, ^.tóry ją ubóstwia i go­
tów dla n.i‘ej do najwięicszych. poświęceń. I oto za­
czyna się dramat, jaiktfiegó już dawno nie ogladali. 
widzowi-e kinoteatrów, Ifiramat :'*ąpisany i wyre­
żyserowany z  -tą myślą, ą-by dostarczyć jak najsil­
niejszych wzruszeń i utrzymać uwagę widzów w 
•niesłabnącem ani na chwilę napięciu. A jeśli o to 
chodziło, to istotnie dramat ten „M  ędzy Paryżem 
a Rzymem" się rozgryw ający może Posłużyć za 
wzór najhardziej sensacyjnych widowisk. W y ­
tworno kinoteatry „Marysieńka" i „Kopernik", 
które dramat tein- wyświetlają, nie mogą poprostu 
pomiieśc ć tych tłumów publiczności, jakie wciąż 
napływają. Dziwr-ć się temu można. Nerwy 
dzisiejszych widzów wymagają coraz to bardziej 
sensacyjnego widowiska: i emocyj bardzo silnych. 
Na pochwalę tego dramatu zapisać też należy do­
skonałą grę aktorów.

Dusz© Wschodu. Egzotyczną baśń wschodnią 
wyświetla obecnie kino Lew. Oryginalny w  po­
myśle drama-t, uwieńczony śmiercią od woni', tru­
jących kwiatów, czyni niezwykle silne wrażenie i 
charakteryzuje taśemmczą diuszę człowiekai Ws<*o 
du, a wspaniałe widok; i egzctyczn-e stroje podno­
szą urok filmu. Gra artystów odpowiada wyma­
ganiom nawet wybrednych widzów. Prócz orkie­
stry salonowej zastosowano także muzykę orga­
nów. W  uzupełnieniu programu dziennik Gau- 
monta.

Dnia 6. I 7. kwietnia przybędzie ao Lwowa przed1 
stawiciel Warszawskiej Spółki Handlowej i „AlfiTrad nj 
Corporation w  Chicago" z bogatym zbiorem razmailych 
towarów: opon i k sz?k samochodowych, pasów trans­
misyjnych, * -ór, obuwia amery ańs1 ejj-o, bielizny itp. do 
natychmiastowej dostawy. Będzie e 1 mój;! składać oferty 
r.a automobie osobowe, ciężarowe, Ir: który itp, Tylko 
p ważni ref ektanc; proszeni są o zjr aszanie się między 
li  a 1 ul. M. Reja S, u p. inż. Lisa, 1 :Jt

Zgubiony pugilares odebrać można w Ad- 
ministracyi „Gazety Wieczornej" 163

Acygnaty na chleb. Zakład a- rowizacyjny 
wzywa pp. kupców rejonowych dzielnicy I., II,, 
III., IV. i V., by zgłosili się w Zakładzie w środę 
dnia 7. kwietnia, zaś kupcy rejonowi dzieln. VI., 
zarządcy konsumów i kierownicy znkładów w 
czwariek dnia 8 . kwietnia celem wykupna asyg* 
nat na chleb.

Ch eb ten będzie sprzedawany na kartki 
chiebou e , które otrzymała wyłącznie ludność 
chrześcijańska, w miejsce śc ągniętych kart chle- 
wych nr. 7. Ważność hch kart przedłuża się cio 
wtorku dnia 13, IV włącznie 177

i-—O—

O F I A R N O Ś Ć .
Na Komitet plebiscytowy śląski: Zebrane 

na przyjęciu u W . P. Wicków w lianaczówce, 
z inieyatywy gospodarza, koron 440.

Józef Heldenburg Marek 100 Zamiast wień­
ca na trumnę ś. p. Mich ła Dydyńsk.ego składa 
żona z dziećmi Marek 100.

Nieprzy:ęte honoreryum przez Dra Niemen* 
towskiego p. Dydyńska koron 30.

Na Inwalidów obrony Lwowa p. Dydyńska 
Marek 100.

TRAGICZK? ZAJŚCIE
Warszawa, 6. kwietnia.

(Tel-ef.) (m) W  ModF K'erżanit Czoch u rażo­
ny nieoddaniem m-u ek! -.i Ijrzez rekru ta  spolicz- 
kow ał go. Żołnierz c-ofn - --.ię o ik-rok wyipaM do 
Cz-ocha i ugodzi? go w i.iatikę pieriskw ą, przy- 
cz©ni Czocli zginął na miejscu. R-e!kru"a początko ­
w a  aresz tow ano , w szc a ko po w yjaśnieniu p rzy ­
czyny zajścia wyipuszcz no na w olność.
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Włamywacz lwowski — szefem policyi.
Włamywacz Bekesz. — Ucieczka. —  Waryat-Sy mulant. — Bandyci urzędnikami policyL —  Niedoszły

komisarz.

Lwów, 7. kwietnia. j Przeszłość bandyty.
»3c) Przed miesiącem w  pismach lwowskich p o  | Bekesz swego czasu był funkcyopaiyuszem 

Zawisy się ogłoszenia, że dowództwo frontu po- kolejowym w  Stanisławowie i ‘tam d: puścił się 
d. Iskiego organizuje połicyę i prszuM e ludzi do kradzieży, za oo ‘był zasadzony iia półtora roku 
Pełirenia tej fintkcyi. W  tym celu do Lwowa zje-, wiezienia. Po odbyciu kary był dyeTaryuszem w  
;.tał ca wet jaki-ś organizator ipoiieyi i przyjął około Wydziale krajowym:, w  czas e  czego d puszczał 
'00 osób na urzędników i agentów, którzy w  kil- się różnych oszustw i wyintis&eó, klika raizy za oo 
ka dni' wyjechali- na m ie lce  przeznaczenia i Ob- był aresztowany, rak, że z ^ryiptmata .prawie nie 
kdi arzędowati!;!. Sę. 'dziewać s ę  rależało, że ton wychodził. W  roku 1911 został uznany za warya- 
organUator jk. l;cył, nieznający osób zgtaęzalących ta f wtedy doktora lako taki' p  ipęłmł cały szereg 
s;Q do policyi, uda sio do lwowskiej dyrekcyi p:li- włamań. Był r.awet w  Niemczech karany. W  r >  
cy i zasięgnie opinii co do kwalfiikacyi i prze ku 19i5 włamał się do sklepu Jubilera Kwaśniew- 
*8ł©śct kandydatów r.a tak ddlpo^iódzialfie funk- isikiogo przy ‘pi. Halickim, za co odsłddział znowu 
fye, zwłaszcza w  c& licach okupowanycti przez półtora roku, b~. lekarze orzeikłł syinulacyę co do 
wojska polskie. Stało się iednalk maczet, bo ów  jego obłędu. JakkolwieiK jest żonaty, mieszkał z  
nrgamzator, co do przyjętych prze** siebie osób, (kochanką, która mu'była zawsze pomocną w  w la­
nie zasięgał żadnej opinii. Diatcgo sta^się smutny maniach, a w ostatnich czadach nawet przy rozbil- 
fałit, 'bo w  Płorkirowie został c :u kasy wet-rheitmewskiej w dyrekcyt akcyjnych

| OGŁOSZENIA (

i N A w fcJ * i *■ Y S H O k f M l ż l!
A laem atyk l i rosyjskiego Jjzyka lekcyi da rosyjski 

inżynier. Kołłątaja 5, U. p ątro, drzwi 19. Wiad. od 
12' 0— 1 '30 i 6— 7 wiec?. 15?

I ‘C S & D Y  lS *R A C ł

H lii „ D U D U L E C  l
W i  LWOWIE, UL. KOPERNIKA L . 5,

p o s z u K u J c  o a t y c h m i & s i

browarów przy osi, Kleparowskiej.

Koledzy bandyci Jego pomocnikami
W  skład policyi w  Płoskśrowie weszli takż 

i 'tuu bandyci. Mianowicie pozostający pod dozo­
rem złodzieje Edward Pyzio, jako agent policyP

s*ałem ?<>iicy| lwowski włamywacz
niejaki Julian Kazimierz Feliks (trojga imion) Be 
iłesz, brdywidwum znane policyi i sądom galicyj­
skim, p chodzący rodem Z Brzeżan, Do policyi 
zgłosi się pod nazwiskiem Bucto. Dopiero gdy w  
p; eciagu dwó.-h tygodni w  P io t r o w ie  prgepro- ! M a k o H i ^ t w .  T w a z  
wadzi k lka rewlzył wśród •mieszkańców, w  cza- ^  wyobrazić jak „urzed.rwała“  po­
ste których pekradł złote ce rse r tto  i brylanty, a r  w  p}.oskiTOW-e i
także dopircił się (kilka oszustw, został aresmo- i t ' bardRł‘ ^  ,nie ,byłby w lał miaj-
w ary  , wtedy szydło w y  azto z worka. ?(łyiby ™ fee|!de*o rodzaju organizowaniem

Uc-eczka Bekesja. j instytucji zajmowali się ludzie fachowi, znający
Aresztowanego Bekesza i  P I  skirowa do Twow-; stosunki i osoby, 
śkego sądu odstawiali w sobotę dwsj żandarmi. Iec_ „ , „  tn m i L .k
W e Lwowie Bekesz prosił ich, aby mógł pożegnać "
s;ę ze swoja kochanka. Na t zgodzili się żandar- W  ostatniej drwU. dowiadujemy sę, że jeszcze 
no- a gdy z  nim szli do niej, Bekesz w ulicy Ł y - jeden właimywacz Jonak wczoraj miał wyjechać 
czakowśkie] uc:ekł i, ślad za nm zaginał. Bekesz do Płosk/rcwa, zamianowany ,jkomtsaTzem“  poił­
by ł ubrany w m ndnr policyjny z 'trzema gwiazd- cyi. Tjnticżasem nisza polieya wczoraj go aresz­
tami. towała- i przeszkodzi ta wu w  wyjaździe.

K u r s a  s l e i s l *  l w o w s k i e ! .
Lwów- 6 kwienia.

U o ro u a w ® .
• Akcyz baąkow t ta wHVą lącsais * ‘streow* bie­

ży :v n-
(Wartość nomlnalas oran o»tata 'J dywidenda).

r !acą ią t ij  i 
Bank polaVi ii!* rolnictwa, handlu pr-.omysttt

400-24 610 -  630 -
Bank hipo-eczny ^alio. 400— 18 7o5 —  — ‘—
^tank l ipot. zemelny .100— 24 185'—  —
Bauk powsiechn;- kredytowy 300—10 305‘ — —
Bank p rx< .nyałow 4,00— 20 610'— —
lank tiemslo kredytowy galicyjski 400—30 565'—  —

1L Akcye Toua.-z. handlowych ł pr/ęmyiłowych.

Ta w. akc. browarów lwowskich 500—61 10W —
Tow. ske. Chódt ó w  t-adukowane SóiK-O 6T0 —  
fow. dke. ‘afer kart 200—6 
Tow. ako. Gafota 300- -o 
Tow Jto. Górka 300— 14 
Polska nafta 700 
P~lak;e Tow, handlowe 300*—  
r aw akc Prteworsfc łUDi). -80 
Tow. a ko. Rłwara%.’a 200— 13 
^składy oloktr. sSi«rata" 200— 0 
Tow. alko. Wanę 200—»>
Tow, ako. Zieleniewski 300— 10 
Lwowski skc. Za';ła i zastaw. 400— 16 
Gal. Zukł. góra. Sieraza 400— CO

»  » drobno
Rubla Dumsklo (oo puki)

,  . da; ika*1 (po 250) 
Karbowańce (po 1XW) 
Grzywny (no 'OJ i wyiszcl 
10O . franków franc.
100 franków azwajc.
1 l unt szterlingów 

dolar >'m.eryk.
1 -lołar 1 a nad. 
i GO marek niem- 
Marki niemieckie po 1000 
Lei r u n m  ':ie po ioO 
LG rumuńskie drobne 
Liry wloa.ua

250'-
70*-
50 -
09
14 - 

1350-- 
37 >v, 
75 •- 
210'- 

160‘- 
3 4 -  
32U*- 
355 
3Ó0-- 

UJJ'-

- 270 -
- 85'- 
• 60.-
- 13-
• 19- 
1730- 

■3900-
- I 5n ■ 
. ? «J
• 180-
- 3W-- 
. 3-t‘i -
- 27
- 320'-

400 —
400' -  - '  -

19 ?0 — -------
1350 — — -  
543 w  — 

320 v— — 
500— -  -  
390 -  410-

1830*—
460*— ——

7150-
L>ty zastawne za sta gar. (baz kuponu bieiąoJ

Bank polski dla handlu i prze ca. 4i pól pro 1QÓ‘— 105'—
£a»k hip. gal. 4 i pół pra 103'— I04'~
Bauk hip. gaL 4 ) re, 101'— 103 —
Bank hip. somsł- 4 i pół pro. 103'— 104'—
Bank kraj. gal. 4 i pól pro, 104 -  104 50
Bank kraj. gal, 4 pro. 101 •— 102'—
fow, kr* Ł wL siouh 4 i pól pro, 106'— 107.—
Tow. kred. g . dom. 4 -Jts. 100'— t02. -
Aauk kred. ziem. 4 i pól pre. 101—' 102'-r*

Oblłgł za 106 kor. (buz ttupouu fciei.l
Komun. Banku Wal. 4 t pół pen, 101*— 103*—
Komun. Bank*, kraj. 4 prc. ^7'SO 98 5Q
Kołejo lokat. Banku kra’. 4 ora, • 67-50 “ I iO
lohrciki kraj, gahe. z r- 1893, 4 pau. W '— 1 JO*—
Po*y zk* kraj. galic. z r, 1904, 4 pro. 99̂ 50 ICO*?’'
Pożyczka kraj. gatie. z r. 1903, 4 prc. 99'50 100'50
P o i krai, gal e. z r. 1908 4 prc. (sz‘« ioa ł 99 — 100*— 
P o i kr^. x r. 1913 4 ! pól pro. 99 — 1 0 0 -
Po i .  iraf. z r. 1914 4 i pół pro. 99*- 1 W -
PuLai lw ów . ww 189& LV0u 1911 4pcu 9 3 -  9 4 -

Walst»
Rublo oamlm (po 100) 393-- 300*—

■J» S00j W ' -  300 -

Wypłat* dewiz .anatya
» , _Paryi
«  ,  "Zuryo
. i  Pragu
• »  H7iedeń

*  Berlin

Dewiz r.
800— 901 

1Ó0) -  8J0 
3821-402) 
310 — 330 
100-  l 0 
S t J -  360

Rita bankowa.
Stojwi eskeńto yp P .  K. P. 6° o.

Giełda wiedaństta.
Wifdeń 6 kwietnia.

(P A T ) G ełda % 6 jkwietnLi. Re-ta ma­
jowa 97 Qi, A^sfr. renta koro iowa 92 75, A^str. 
renta lutowa 98 25, Wę^ie ska rento koronowa 
115’— , Loay tureckie 220‘— , Priorytety kolei 
południowej 1357“*—, Angiobank — *— , Bsnkve- 
rein — *— , B 'denkred tanstalt 2790*— , Kfe 
ditinstalt 1 ifeO*— , Bank depozyrowy 1000 La * 
derbank 1156'— ! Mercur 948'— , Unionbank 
915'— , Bank obrotowy 985'— , Żiv os.enska 
Banka 1680'— , Kolej DÓłnocna 1 # 0 '— , Kolej 
południowa 720 —r, AustryacHe k leje pań­
stwowe -t739*— , Koioj Lwów-Czerniowce 2300'— , 
Węgierskie koleje państwowe *— , Alpiny
4220'— , Rerg-und H u?ften  .— , Krupp
1675’— , Poldihuette 3180'— , Prager-Eisen 
7600'— , Rima 3500'— , Skoda 3145'— , 2ieie- 
nlewski 1 95'— , Apollo •1440*— , Fanto 17600'— , 
Gallcyjsk.ę Karpaty 71430'— , Gaiicia — ’—, 
Schodnie# — — *—

d a 3«iiB| fabryki mapy.
Reflektuje się tylko na piei wsjorzędne siły.

Mundanta lub munrantki pisr-eej biegle na maszynie, 
puazukuie adw. Or. Rosenberg, BrajerowsUe 4. 170

Dwie zdolne manikurzystki zostaną natychrm u t na do­
brych warunkach pizyjąte w pierwszorządnym Insty- 
t .c.e k ,imetycznym Mro Leszka Śladowskiego we 
Lwowie. 160

AUmirti trator energiczny, sumierny, dla 1 ii ku realno* 
ści we Lwowie, poszukiwany. Ofer.y pod .Administra­
tor* do Administracyi. 156

Koncyp l.ita i mund ntki poszukuje adwokat we Lwo­
wie. Oferty nadayLd pod: Adwokat do Admin. .Gaz. 
Porannej". 155

Hurtownia dle konsumów potrzebuje bumalcerki 
nowanej, mozacei * » modzie lnie prowadzić i zau
kshr1-’

Asystent farmo yi poszu uje posady i,a prowhn-yt. — 
2glos«n ia w  Administiaeyi .Gazety Porauoej* pod 
.iąrniacva“, 138

IC OL PO R TE ISO W
d o  rc zn o ssan S a  g a z e t  p o sz u k u je  t lę  

n a ty c h m ia s t .
Z łoszenia do Adminjtracyi .Gazety Wie* 

czorne*, Sokoła 4.

|  K U P N C ,  S P K Z E O A Ż , ZAMIANA Q
Kupnję próżne flaszki, tektury, papendekel, stare po ­

darte pudelka. Znoszenia d o  biura fabr. .Zdrowie*,
Lwów, ul. Zdrowie 9 29

K upt.a powiaści polskie, francuski o, uie, tiecki* ora.
ksiągozriory .Lektor" Mikołaja 23. 19091

Kupujemy pługi motorowe i parowe, lokomobilo, mo­
tory wszelkiego rodzaiu, maszyny do obróbki drzcWJ 
■ metali, blachę z kotłów, stare żelazo lane, i t p 
.Pilot", Lwów, Batorego 4- 3119*

Kto chce korzystnie ? spieniężyć lub tanio kuple: me 
b e, garderobą, urządzenia domowe i kancebiryjne — 
nizch się uda do s*clndu komu wego .L^ccasion * — 
Lwów, Pasaż H usnistmn 8. 21225

Fortepian ma*l atnetykaósklej ..Kaps* zaraz do 
sp.zedani— Oglądać można codziennie miądzy drugą 
a czwartą po południu przy ul. Listopada 20, j. piętro 
r a prawo. 14!

3 pieski (szpice) zaraz do aprzedr.nia, ul. Gródecka .3.
Binkowsti. 143

Kupię, młodego ps»- cryatej rasy lisów —  ^głoszi-nis do 
Admin. 'pod „lilodzocn". 141

S S a ł Ł u p l ę
l o r o  w a g o n  s t a c y a  z a la c lo w .  K a i d ą i l o ż ć
z ł o m  u i  f ¥ l s e r s K . t e « o
(cząści lane maszyn, garnki lane. -jszta, rury lane i t. d. ‘, 

wzgiądnio Łostan.zntn

s i e c z k a r n i o ,  m  y  9 k l  1 1 ,  d >
Oferty p: jyjnne pm! .Z łotu  gi erski* Sp. Poracc 

Gospodarcza, Lwduf, M aja 12; Os. b L .e  pertrak- 
lacye J 9. kwietnia oa 4 ; o-> i 10, łcwiotnia od 10 przed 
po.u.-n. w lokalu .Pomocy Gospodarczej* 162



Str. 10. ,GAZETA P O R A J A * Nr. 515*

F I L A T E L 9 S T Y .1 A

Wejdę w konta!; z fik.telist, mi, ceR r wymiany, ku­
pi,a, wsajemne&go kompletowania zbiorów etc. Zgłcsze- 
ifa pod „Zaciel ly kolekcyoner“ do ndmin. 21210

Poszukuję 5-korS>nÓwki Feldposl II. Płacą za nią naj­
wyższe ceny. Zgłoszenia do Administracyi pod „Feld- 
pcst1' z podaniem ceny.______________________________21211

1 itpuję wszelkie zwa^zki europejskie i polskie. OfeiŁy 
pod „Marki” do Adm. „Gaz. Wiecz.” 21212

Zam ienię austryackie, gazetowe znaczki 2 i 10 hal. na 
brakującymi 4, 6 i 30 hal. Administracya pod: „Fi-
ialelEta". 21133-

Za mienię rozmaite marki, w  tern znaczna ilość bulpar- 
-.l-.icli, belgijskich, oraz rozmaitych austryackich. Zgło- 
■i -nia do Administr. „Głzety Wieczornej" pod „Fia- 

- • " 21135-lista".

Zam ienię mark bułgarskie, wydane z okazyi chrztu ks. 
Borysa, czyste, także w  blokach po kilka sztuk, oraz 
kasowane. Administracya .Gazety Wieczornej" poo: 
Bułgar”. 2113C

Kupuję i zamieniam marki wszClcicgo rodzaju na pod- 
stav/it= ostatniego katalogu Michla. Adm. „Gaz. Wiecz." 
pod Krakowianin”. 21137

Kto mi oznażzy za wynagrodzeniem, wedie umowy, 
pewne marki boś-iaęlcie, których niema m żadnym ka 
lalogu. Jako wynagrodzenie mogą odstąpią ew. pewną 
ilość owych marek bośniackich. Admin. „Gaz. Wiecz.” 
pod .Bośnia i Hercegowina" 21138

. Kto mi ozuaczy marki tureckie nie podane w  katalogu 
| jKohla, Mich’a ani Seitfu, za wynagrodzeniem wedle j- 

mowy. /głodzenia pod .Bałkan.. 21207

Stare znaczK' austryackie kupują po najwyższych ceni ch 
Admin. pod .Zbieracz”. ‘ 21134

Odstąpię wzgl. zamieni? pewną ilość lewantyhskich 
marek austriackich rozmaitego typu. Podstawa kata­
log Michla. Do Administracyi „Gazety Wieczornej" 
pod „Lewant". 2i208

Kupię nowy, albo też w  dobrym sianie bę-lący dbam  
poważnej marki. Najchętniej typu .Kosmos”. Admin. 
„Gaz.' Wiecz.” pod ..Kosmos". 212u9

Krakowskie na austryrckie, P. K. L  6 hi., wszelkie 
wartości feldposlów kuj ie lub zamienią. Zgłoszenia 
nadsyłać do Adm. .Gaz. Wiecz.' pod „Znaczek”. 21269

Marki pocztowe polskie, ukraińskie, austryackie feld- 
post i inne, jakotei zbiory kupuje „Filaielisia", Lwów,
Kościuszki 1. 2i 268

M I E S Z K O M ,  L  l& A i .  S J C -S P f

L>wa pokoje kawalerskie umeblowane zaraz do wynaję­
cia. Obozowa 6. mieszkania 10. 176

Skieo przy ul. Długosza do wynajęcia. Zgłoszenia adw.
B ass, Brajer wska 5. 173

Do znmiany dwa pokoje i kuchnia z komfortem, za je- 
en pokój z kuchnią w parterze. Zgłoszenia w  Admin. 

pod ,M. G .” 153

Q

I W
f

ki - biały za wskazanit dwóch lub więcej pokoi 
ho i Komfortem. Może być wspólna kuch­

ni?., był gaz i laz enka. — Zgłoszenia: Zakła?
lekarsko - kosmet. Dr. B-ńkowskicj, pl. Trybunalski 1,
hnezanln).________________________________________________ 15 •;

f e 6 A Ł iE ^ S T l¥ A

Młoda, przystojna nauczycielka, sierota, poślubi mężczy­
zną na odpowiednim stanowisku do lat 50. —  Zgł - 
szenia do Administr, „Gaz. Wiecz." pod .Promyk” do 
13. kwietnia. 112

Blondynka lat 20, ładna, inteLgentna, samodzielne i nie­
zależna, muzykalna — tawrre znajomość w  calu .na- 
trymonia^ym z słuchaczem wyższych szkół, może byt. 
całkiem biedny. Zgłoszenia do Administracyi pod „S: a 
rotka*. 117

Przystojna brunetka, młoda, inteligentna żydówka, do­
brze wychowana, z małym stosunkowo posagiem ale 
7. urządzeniem na dwa pokoje —  poszukuje tą drogą 
nawiązania korespondencyi w  celu matrymonialnym. — 
Zgłoszenia pod „Piękna przyszłość", poste-rest. Lwów, 
poczta Nr. 7. 148

Konia do drobnych p-ze ,vozów wynajmuje fabryka „Zcro- 
wio“, Lwów, ul. ZJiowie 9. 30

Dr. M. W IKTOR przy pi. M aryackim  7, n zbisgu 
ul. Kopernika, ordynuje w  chorobach zębów, jamy 
ustnej, gardła i nosa. Wyjmowanie zębów bez bolu. 
P'aoowń.a sztucznych zębów w kauczuku, złocie i pla­
tynie. —  Otwarty od 10—6 bez przerwy. , 21164

Naprawił pończoch specyalnemi maszynan.1, podrobienia. 
Nadeszła bawełna czarna, bronzowa, biała. Pracownia 
„Kalos", Kopernika 12. 174

S P ł t Ł I A  M A L A R S K A
R U S K A  8 .

wykonyle *s jznle SZYLS7 ra szkle i 
biasse, TftSbiLE leklamowe t nagrobkowe. 
Przyjmuje ijiszelklp roboty lakieru ese, bo- 
dewy. portal?, żaluz>r„ urządzenia ku­
chenne. Od^leza zniszczone. Wszystko 

artystycznie wykonane. 21357  
C e n y  I l o n  R u r s n c y j n e !

O B n m n B D a B B W B

99FORTUNA"
Koncesyonowana Ageneya pośrednictwo. kupna i sprzedaży 
kamienica majątków ziemskich FRANCISZKA MuSZAKA 
Lwów, Friedrichów 8, poleca do kupna kilka rentownych 
kamienic, will i majątków ziemskich w całej Matopolsce. 
Przeprowadza wszelkie transakcje, w  zakres pośrednictwa 
wchodzące z W3ze ":ą dokładnością i jak rajrychlej. —  
Niemniej przyjmuje w komis wszystkie wyżej wspomnia­

ne dobra i majątki. 21033

isuaiił! mim su i
w rożnych kolorach i całe ubrania w  dobrym gatunku
HELLER, Żółkiewska 74-111. Oficyny, 11. p.

NJUIEPSZA
DO KRYCIA DACHÓW

POLFCA

ANTO NI H A ŁSK I
LW Ó W , Sob iesk iem u  3. 31(90

PAPi

0
oi.iwa maszyn eiehlrycznycii

20525urządzenia elektryczne
uskutecznia rrateryałen. pokojowym firma:

„ T lśCHfels?.a‘ ,l n i Lenartowicza i. IZ.
--------------------------------------------------------a-------------------------

UPRASZA SIĘ o odbiór LALEK d&nych do na­
prawy do Nr. 2000. Krajowa Klinika Lalek 
Lwów —  Halicka 21. 21319

SKŁAD FORTEPIANÓW 1 PIANIN 19096

„ M O N IU S Z K O "
ul. ZIMOROW1CZA 10. — kopno — sj zedaż — za­
miana instrumentów pod korzystnymi warunkami.

DO SPRZEDANIA
dwie kamenice z komfortem

po 550 000 marek, jedna w okolicy ul. Listopada, 
druga w ckolicy ul. Zyblikiewicza.

Bliższa wiadomość w Administracyi „Wieka 
Nowego". Pośrednictwo wykluczone. Reflektan- 
tami na kupno tylko katolicy. 109

czasopismo fachowe, poświęcone uuDl ie nu dostaw- 
nictwu i odbudowie, założone w r. 1903, ogłasza 
wszelkie rozpisania oferlows władz, informuje o 

zapotrzebowaniu prywatnem I t. p.

Prenumerata mcz- a . . . .  150*— mk. 
„ półroczna . . . 8)*—  mk.

Główna' Redaićcya i Administracya W S  L w o w ie ,  
u !. F o L s e k S e g a  9. 25 . 2lo97

n r n a  ucparisisa i Lnporfsira

, J20 Wiedniu
p o l e c a  p a p i e r y  wszdkinh gatunków oraz 
przybory kancelaryjne. —  Zlecenia dla Polaki 

przt jmuje się 57

ws t a f i i  ul. M a s i K i e g o  f ,  II. 5. j f  n i  29.

Chrześcijański sKInp
artykułów spożywczych ul. Słowackiego 8, na­
przeciw poczty, istniejący od 1914 roku, po przy­
musowej rekonstrukcyi został otwarty i poleca 

się P. T. Odbio com. 21686

OD RCKU 1880 ISTNIEJĄCY
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wykonuje vszelklc czynr ości w zakresie s p e d y to n tw a ,
w szczególności
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miejscowe i zamiejscowe.

Utrzymuje regolerny ruch da Poznania, Pomorza, Gdańska Ud.
Najtańsza i najszybsza ekspedycya wozami zbiorowymi z Au- 

stryi i Czechosłowacyi.
Posiada własne filie każdem większem mieście a szcze­

gólnie W GdaflSkB 1 Zaluezu (granica polsko-rumuńska).

Drukiem Spółki drukarskiej -,Prasa“ ul. Sokoła 4 
Nakładem -Spółki akcyjne) wydawniczej".

Reoa .or nhezelny Dr. ROGER BATTAGL1A. 
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